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Nr 84 (1365) 


KOK HH (VI) 


dia której żył 


p raco 


Warszawa składa holi 


DNIA 23 BM. W GODZINACH RANNYCH 
PRZYBYŁ NA DWORZEC GŁÓWNY POCIĄG, 
Z PROCHAMI WIELKIEGO REWOLUCJONISTY, 1M 


WARSZAWA (PAP). 


w c f 


"WIOZĄCY URNĘ 
RNĄCJO- 


NALISTY I PATRIOTY — JULIANA MARCHLEWSKIEGO. 

W drodze do kraju towarzyszyła urnie delegacja polska z zastępcą 
członka Biura Politycznego KO PZPR tow. gen. Ochabem na czele oraz 
córką Juliana Marchlewskiego — Zofią Marchlewską. Przybyła jedno- 
cześnie do stolicy specjalną delegacja Niemieckiej Socjzlstycznej Partii 


Jedni 


(SED) w składzie: Friedrich Ebert — członek Biura Polityczne 


go SED, nadburmistrz Berlina, członek Rady Narodowej Frontu Naro- 
dowego Niemiec Demokratycznych Yaul Merker — ezłonek Biura Po- 
litycznego SED, podsekretarz stanu Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz Herman Axen — członek sekretariatu SED, 


Na udekorowanym czerwonymi i bla 
ło - czerwonymi sztandarami pero- 
lie dworca zgromadzili się przedsta 
iele KC PZPR z członkiem Biura 
go KC PZPR tow, gen. 
Jóźwiakiem - Witoldem na czele, 
delegacje PZPR. ze sztandarami, de- 
legacje ZMP, Ligi Kobiet, Związku 
Bojow! o Wolność j Demokra- 
i inne — oraz liczne rzesze spo- 
stwa stolicy. 

dworcu obecny był delegat 
b) — Piotr Nikołajewicz. PO- 
LOW — członek Centralnego 
Komitetu WKP(b), dyrektor Instytu- 
tu Marksa = Engelsa - Lenina. Przy 

Zofia Dzier: 


ciagu, wiozącego urnę ż prochami 
Juliana Marchlewskiego, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy i „Między 
narodów! Następnie przedstawicie 
le Partii i organizacji weszli do wa- 
gonu, e oddać hołd prochom wiel 
łacza robotniczego. 

im postumencie, toną- 
cym w wieńcach i w kwieciu znajdu 
ję się czarna úrna z prochami, dro 
g mi Ser. cu każdego Polaka — palrio 
å, na czerwonym tle, wi- 
„PZPR jest spad- 
kobierczyn patriotycznych, inter- 
nacjonalistycznych tradycji aiian 
Marchlewskiego", 


Przemówienie 
tow. gen. Jóżwiaka- Witolda 
na dworcu w Warszawie 


Do . zgromadzonych ma - dworcu 
przemówił członek Biura Polityczne 
go KC PZPR tow. gen. Jóźwiak — 
ld, 


„Polska Zjednoczona Partia 
Rohotnicza — rozpoczął mów 
ca — z głębokim wzruszeniem 
i czcią wita na ziemi polskiej 
prochy wiernego syna polskiej 
klasy robotniczej, płomiennego 
rewolucjonisty. nieugiętego bo” 
jownika sprawy proletariatu i 
wielkiego infernacjonalisty — 
Juliana Marchlewskiego. 


Imię Marchlewskiego niero’ 
zerwalnie związane jest z wal 
ką polski: nas pracujących o 
niepodległ i sprawiedliwość 
społeczną, z walką rewolucy; 


nego ruchu klasy robotniczej 


przeciwko oportunizmowi i re 
formizniowi. 


Marchlewski — wielki patrio 
fa 4 wielki śnternacjonalista, 
wszędzie, gdzie był — służył 
sprawie rewolucji. Służył jej 
na ziemiach ZWIĄZKU RA- 
DZIECKIEGO w dniach Wiel- 
kiej Rewolucji Pa: erniki 
wej. Służył jej na ziemi nie- 
mieckiej w dniach walki nie- 
mieckiego proletariatu z bur- 
żuazją niemiecką. 


Jego imię jest dziś spójnią 
łączącą polską klasę robotniczą 
z niemiecką klasą robotniczą, 
która pod kierownictwem SED 
i tow. Wilhelma Piecka budw 
je nowe życie, Przez całe ży” 
cie związany z ruchem rewo 
lucyjnym od Wielkiego Prole- 
tariatu przez Związek Robotni- 
ków Polskich SDKPiL i KPP 
— trwał niezmordowanie w 
pierwszych szeregach walczą” 
cych, zawsze wierny zasadom 
MARKSIZMU. 


Wracają do nas prochy wiel- 


kiego polskiego rewolucjonisty 
w dniach, gdy polska klasa ro 
hotnicza, wyzwolona z pęt nie- 
woli i wyzysku dzięki rewolu* 


cji, której żołnierzem i on był |. 


— z wiarą buduje nowe życie, 

Witamy drogie nam prochy 
dumni. że polskie masy pracu- 
jące, że klasa robotnicza przyj 
muje je jako gospodarz kraju, 
jako budowniczy SOCJALI- 
ZMU. 

Tow. Julianie — sprawa, któ 
rej służyłeś — zwyciężyła! Pol 
ska klasa robotnicza i jej awan 
garda Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza. zapatrzone w te 
same co i ty ideały, pod tym 
samym co i ty sztandarem 
Marksa. Engelsa, Lenina i Sta- 
lina — kroczy ku Polsce Socja 
listycznej!* 


Przemówienie 
tow. Paula Merkera 
Następnie przemawiał członek Biu 


ra Politycznego SED — tow. PAUL 
MERKER. 


„Przybyliśmy w imieniu Komite- 


000000000000000000000000000000000000000000000000Q 


rym w 1889 rokw mieszkał 


nych, organiza! 


Miejska Rada Narodowa 
w Łodzi 


Dziś w sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odbędzie się 


uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


na domu przy ul, Kilińskiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ- 


Komitet 1ódzki 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


Cow. Julian Marchlewski 


Zbiórka pocztów sztandarowych delegacji 
i społecznych i zawodowych 
pracy — na ul. Kilińskiego przed domem. 


| 
| 
partii politycz= | 
oraz zakładów | 
| 


Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych 
w Łodzi 


O0G0AOAOGAOOOOOGJODODOOODOGJOOOODODAGODAGAGAGOGAG 


SOBOTA 25 MARCA 1950 ROKU 


lan Marchiewsi 


pamięci Wielkiego Rewolucienisty 


tu Centralnego — Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności z urną 
z prochami niezapomnianego, nieu- 
straszonego bojownika walki o socja 
tizm Juliana Marchlewskiego, 
Przybywamy, by wziąć udział w uro 
czystościach złożenia jego prochów. 

Uma z prochami Juliana Marchle 
wskiego została wczoraj w obecno- 
ści naszego prezydenta — Wilhelma 
Piecka i premiera Grotewohla — 
przekazana delegacji Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, Traktu 
jemy to jako wyraz nawiązującej się 
przyjaźni mi. lzy polskim i niemiec 
kim narodem i uważamy za zaszczyt 
że możemy towarzyszyć urnie z pro 
chami Juliana Marchlewskiego do je 
go zwycięskiej ojczyzny, do wyzwo- 
lonej Polski Ludowej. 

Przynoszę jednocześnie pozdrowie 
nia Wilhelma Piecka, Otto Grote- 
wohla i pozdrowienia berlińskiej kla 
sy robotniczej, która wczoraj wżię- 
łą udział w uroczystości przemiano- 
wania jednej z ulic Berlina na uli- 


cę im. Juliana Marchlewskiego". 

Po przemówieniach, urnę z procha 
mi, przy dźwiękach Hymnu Narodo 
wego i „Międzynarodówki“, przewie 
ziono do gmachu Szkoły Partyjnej 


Prochy Juliana Marchlewskieg 


uróciły do kraju 


Dnia 23 bm. ustawiono urnę z pro 


chami Juliana Marchlewskiego 
w gmachu Szkoły Partyjnej przy 
KC PZPR. 


O godzinie 16 objęli warte hono- 
rową przy urnie: przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP Towar: 


przy KO PZPR. 


Bolesław Bierut, sekretarz KC PZPR 


premier tow. Józef Cyrankie' 
sekretarz KC PZPR, przewodni 
cy CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
i ćzłonek KC PZPR, redaktor „No- 
wych Dróg", towarzysz Franciszek 
Fiedler. 


(Foto Zygmunt Wdowiński). 


Przewodniczący KG PZPR tow. Bolestaw Bierut 


i członkowie Biura Politycznego PZPR 


w 
pełnią warta iionerową 

WARSZA (PAP), W godzinach 
popołudniowyc! 
gmachem Szkoły Party 
PZPR, gdzie umieszczono urnę z 
prochami wielkiego bojownika o wol 
m i socjalizm — Juliana Marchle 
wskiego gromad: iły” się niezliczone 
rzesze  społeczet Stolicy, aby 
oddać hołd jego pamićci. 

Gmach przystrojono czerwonymi I 
biało - czerwonymi sztandarami. 
iem, obok dat urodzin i 
ana Marchlews 
dnieją | słowa wielkiego rewolucjon 
Służyć interesom narodu pol- 
skiego może tylko ten, kto służy in- 


nazwana imieniem 


WARSZAWA (PAP). Sto- 
łeczna Rada Narodowa na posie- 
dzeniu w dniu 23 bm. "łożyła 
h! pamięci Juliana Marchiew- 
go, wielkiego przywóńcy pol- 
skiej klasy robotniczej i jednego 
z pionierów polskiego ruchu re- 
wolucyjnego. 

Pragnąc dać wyraz głębokiej 
czci, jaką robotnicza Warszawa 
żywi dla pamięci wielkiego syna 
narodu polskiego, patrioty i in- 
ternacjonalisty, Stołeczna Rada 
Narodowa jednomyślnie posta 
nowiła nazwać imieniem Juliana 
Marchlewskiego _ nowobudującą 
się wielką arterię komunikacyj- 


Uroczysta 


Dnia 23 bm. przybyła do War- 
szawy polska i niemiecka delegacja 
przywożąc urnę z prochami Juliana 
Marchlewskiego. 

Na zdjęciu od lewej: przewodni- 
czący polskiej delegacji, zastępca 


członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Edward Ochab. córka 


Dziś w sobotę, dnia 25 marca br., o godz. 17, 
monii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się 


Trasa N-$ w „Warszawie | 


J. Marchlewskiego 


sh stolicy, łączącą południowy i 
pólnocny | kraniec miasta, trasę 
" NS. 


Ambasador RP w Moskwie 


odwiedził wdowę 


po JULIANIE PARCHLEWSKIM 


MOSKWA (PAP), 22 marca w 25 
rocznicę zgonu Juliana March 
skiego ambasador RP w Moskwie 
Naszkowski w towarzystwie ozim- 
ków Ambasady odwiedził wdowę po 
wielkim rewolucjoniście  Bronisła- 
wę Marchlewską. 


w sali Filhar- 


Akademia 


ku czci 


Tow. Juliana Macoble SE go 


Na Akademii wygłosi referat członek Komitetu Central- 


nego, I-szy sekretarz Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego 
PZPR — TOW. WŁADYSŁAW DWORAKROWSKI, 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Juliana Marchlewskiego tow. Zofia 
Marchlewska, członek KC PZPR 
tow. Ostap Dłuski oraz członek KC 


WKP(b), dyrektor Instytutu Mark- 
Sa - Engelsa - Lenina tow. Piotr 
Pospiełow, 

(Fot. Zyg. Wdowi 


przy urnie z prochami Ju 


teresom międzynarodowego proleta- 
riatu“, Przed marmurowym popier- 
siem wielkiego bojownika o spra- 
wę mas pracujących spoc urna 

go prochami. Okryty purpura po 
stument tonie w kwiatach i wień- 


cach. Od Komitetu Centralnego 
PZPR, Komitetu Centralnego 
WKP;b), Komitetu Centralnego Nie- 


mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności. 

Obok, na tle zieleni świerków, wi 
dzimy wstęgi wieńców złożonych w 
r. 1925 na mogile Juliana Marchlew 
skiego. 

Szarfy te były 
przez rodzinę Juliana Marchiewskie. 
go i obecnie zostały przywiezione 
z Moskwy i ofiarowane przez: 
córkę Marchlewskiego Komitetowi 
Centralnemu PZPR, 


Punktualnie o godz. 16 óbejmu 
ją wartę honorową przy urnie — 
przewodniczący RC PZPR Pre- 
zydent Bolesław BIERUT i sekre 
tarz KC PZPR premier RP Józef 
CYRANKIEWICZ, sekretarz KC 
PZPR przewodniczący CRZZ Ale 
ksander ZAWADZKI oraz czło- 


przechowywane 


nek KC PZPR, byly czlonek 
Zarządu Głównego SDKP i L 
Franciszek Fiedler, Zmieniają ich 


kolejno członka a Politycz 
nego i członkowie KC PZPR. 


Honorową wartę pełnią dalej de- 
legat KC WKP(b) na uroczystości 
ku czci pamięci Juliana Marchlew- 
skiego —dyrektor Instytutu Matk- 
sa - Engelsa - Lenina Piotr Pospie- 
łow, żona kiego rewolucjonisty 
Feliksa Dzierżyńskiego, Zofia Dzier 


Juliana Marchlewskiego 


żyńska, Jan Dzierżyński i Zofia Mar 
chlewska. Przy urnie z prochami bo 
jownił narodu polskiego 
i niem następnie człon 
kowie Biu 
Merker, Friedrich 
nek sekretariatu SED Herman Axen, 


A AGA obejmują 


Jo późnych godzin _włeczornych 
bez przerwy robotnicy, warszaw 
h zakładów pracy, żołnierze, mło 
dzież akademicka i szkolna do aul 
Szkoły Partyjnej, by oddać RH 
wielkiemu Polakowi — prz 
polskiej i międzynarodowej 
robotniczej. 


Klasy, 


W cztertastą rocznicę 
krwawej masakry 


robotników w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). — W dniu 23 
marca br, w  czternastą rocznicę 
krwawej masakry, zgotowanej w 
Krakowie przez granatową 
robotnikom, pragnącym 
stować swą solidarność 
kiem okupac 
CIE", krakov 


policję 
zamanife- 
ze straj- 


W skład delegacji RU, robotni= 
cy i robotnice uczestnicy ów= 
czesnego strajku okupacyjnego w 
fabryce „Semper przedstawiciele 
partii politycznych i związków za= 
wodowych oraz przodownicy pracy 
z poszczególnych zakładów, 


Wykonujemy 


zobowiązania 


długofalowe 


Jak nam podają, w PZPB im, J. 
Stalina, teren „G”, wiele zobowiązań 
długofalowych już w lutym zostało 
znacznie przekroczonych. 

Janina Krajewska, dwojarka, 
ała się podnieść swą pro- 
dukcję do 105 procent, a wykonała 
1064 proc, normy. Prządka tow. 
Woźnieka miała wykonać 101 pro 
cent, a już w lutym uzyskała 105,7 
proc. Tow, Deredas z samopr 
cbrączkowych przekroczyła sw 
bowiązania o 2,8 proc, 


Pięcioosobowy zespół z samoprząś- 
nie wózkowych tow.: Ścisławskiego, 
podjął zobowiązanie wykonania 109 
procent, A wykonał już w lutym 114 
procent normy, 

Z Zakładów Przemysłu Filcowego 
podają, że grupa, na której czele 
stoi Antoni Mania, a w której skład 
wchodzą: Stanisław Duda, Irena Ra- 
mus,' Jan Hendzlik, Bolesław Urba- 
szek, w pełni wykonuje swe zobowią 


| Wyniki 


zania długofalowe, Grupa ta do tej 


pory wy żków 

z fileu, s 86 sztuk 

dziennie, zgodnie a zobowiązaniem. 
* w. * 


zve przekraczają 
dlugofalowe: 
w Knap, zobo- 
iązał się podnieść śwą produkcję o 
lecz znacznie ją przekroczył, 
© 181 procent normy za mie 
prządka, Wladyslawa Ry- 
À 12 na T15 proc. 


Tow,: Stani 
y 


2 proc, 


swe zobowiązanie. 
ju II zespół Władysławy 
$zudry i Bartnickiej osiąga zamiast 
119 proc, normy — 128 procent, Apo- 
lonia Tompa, prządka z przędzajni 
obrączkowej, zamiast 109 - wyko- 
nała 112 pa normy, i Maria Nie 
z tej samej 
įdzalni — zamiast 112 — 116 pro- 
cent norm 


| Kto otrzyma? nagrodę? 


nasze g 


p.t. „Zwierzyniec zbója Sama* 


(patrz strona 4-ta) 


| KONKURSU 
| 


ŚNIE PNE 


Rubel radziecki SES 


FŚLIBY kto chciał w jednym zda” 
niu podać najoczywistszy dowód 
rozkładu ustroju. kapitatistycznego, 
to sięgnąć by musiał do tego, cı sÉ 
symbolem tego ustroju — do pienią- 


dza. OTÓŻ NIE MA DZIŚ NA 
ŚWIECIE ANI JEDNEJ STAŁEJ 
WALUTY KRAJU KAPITALI 
AA 


k kapitału monopolistycznego, 
koż , któremu stawiano ołtarze 
giełdy w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku, bożek, który żarłocznie poł- 
knął miliony istnień ludzkich, Zà- 
chwiał się. Jego stałość jego solid- 
ność, którą mierzono bogactwa, sta- 
ły się mitem, bez przekonania” pod- 
trzymywanym przez jego Wyznaw: 
ców. 

A przecież konieczny jest w świe- 
cie stąły miernik wymiany towaro- 
wej. Takim jedynym miernikiem wy- 
miany jest dziś w świecie tylko i wy- 
łacznie RUBEL RADZIECKI, oparty 
na zdrowych, silnych podstawach pla” 
nowej gospodarki socjalistycznej, 
oparty na bazie złota, wymienialny 
© stosunku 1 rubel — 0,222168 gr 
czy 3 
Historia zmiany bazy, na- której 
oparty był rubel radziocki, jest zara 
du gospodarki 
kapitni j i wzrostu gospodar» 

socjalistycznej. W roku 1936, gdy 
Francja była jedynym krajem kapi- 
talistycznym, który nie zdewaluował 
swego pieniądza w stosunku do złota 
(w PA czasie kurs dolara w sto- 
sunku do złota obniżono o 40 proc.), 
bla ok mo na 3 franki 
, Już w listopadzie 1936 r. 
ję, Że nie była to solidna, 
Frank został zdewaluowany 


baza, 
i trzeba było zmienić relację rubla 
do franka na 1 rubel równa się 4,25 
tr, 
Ale i to zawiodło. W lipcu 1937 r. 


ty na jedynej zda” 
wało by się solidnej bazie, na dola- 
sze amerykańskim, w stosunku 1 do- 
lar równa się 5,3 rb. Ten stan 

czy przetrwał do ostatnich 
Czy odpowiadał on 1. 
Nie, nie odpowiadał rzeczywistej War 
tości rubla i dolara. 


rubel został op: 


Po wojnie amerykański kapitał 
monopolistyczny rozpoczął walkę 
© całego | 
świata i uczynienie z dolara jedynej 
waluty 

Tej dolarowej skutecznie 


ie Zwiazek Radziecki i kraje 
demok ludowej. Ale nie oparły 
się kraje kapitalistyczne, słabsze 
ekonomicznie od Stanów Zjednoczo- 
nych, Chwyceni za gardlo kles: 

i planu Marshalla podopieczni ame- 
ykańskiego Kapitału monopolistycz- 
nego musieli wykonać rozkazy swego 


gparły 


ndobrodzieja* i obniżyć wartość swej 
waluty, Padł funt angielski, frank 
francuski, frank belgijski, floren ho- 
lenderski, korona szwedzka, 

Trzy czarne dni walut krajów ka- 
pitalistycznych przyniosły  zwycię: 
stwo dolarowi amerykańskiemu. 

|P)RRRYSOWE to było zwy” 

ięstwo, Kryzys, którym ka- 
pitał amerykański szczodrze obdzie- 
lał swych klientów, nie ominął zwy- 
cięzcy, 

15 milionów bezrobotnych i pół- 
bezrobotnych, kurczenie się pro- 
dukcji, wzrost cen, spadek real- 
nych płac i wreszcie obłąkańcza 
polityka podżegania do wojny, 
pochłaniająca 70 procent budżetu, 
zachwiały również dolarem, Tak- 
że Stany Zjednoczone zostały 
dotknięte inflacją. Według ofic- 
jalnego kursu uncja złota kosze 
tuje 35 dol. amer, ale na gieł- 
dach Rzymu, Paryża i Londynu 
wartość uncji złota wynosi od 67, 
do 70 dolarów! 1 
Chwiejąeą się walutę amerykań* 

ską chciano podeprzeć szantażem 
dolarowym wobec krajów kapitali- 
stycznych, co jeszcze bardziej pogłę- 
biło chaos gospodarczy. 

Wskutek chciwości amerykańskie 


to kapitału monopolistycznego stan 


ten stałe się pogarsza, Monopoliści 


gromadzą zyski. Z 2,8 miliarda dọ 
larów w r. 1928 zyski motępolistów 
wzrosły w r. 1948 do 21,2 miliarda 
dolarów, Aby utrzymać wysokie ce- 
my, zapowniające stały wzrost zyś- 
ków, wygizebano stary, kapitalistycz 
bieg. niszczenia tzw. 


jaj ziemniaków, 1 to, wówczas, 


gdy 
miliony ludzi j 


hna świecie głodują. 
Ogranicza się powierzchnię upraw, 
ogranicza się produ! cję, aby zabez- 
pieczyć zyski. Jak po równi pochyłej 
stacza się gospodarka kapitalistycz” 
na' w odmęty kryzysu. Jednocześnie 
monopoliści amerykańscy gromadzą 
zyski, które duszą gospodarkę nawet 


Stanów Zjednoczonych. 
W tym samym czasie, gdy wartość 
dolara spadła dwukrotnie, gdy niez 


ernie wzrosły ceny w Stanach 
jednoczonych i innych krajach ka- 
pitallstycznych, w Związku Radziec- 
kim uporządkowano obieg pieniądza, 
trzykrotnie w ciągu trzech lat obni- 
żono ceny. 

Podczas gdy w Stanach Zjedno- 
czonych produkcja przemysłowa w 
1949 roku spadła o 22 procent w 

porównaniu z 1948 rokiem, 

Związku Radzieckim wzrosła o 20 
procent i pod koniec r. ub. prze- 
kroczyła o 41 procent globalną 
produkcję z ostatniego roku 


jedyną stałą stałą 
walutą świata 


przedwojennego. Produkcja ra“ 

dziecka wzrasta zgodnie z pra- 

wem nieustannego rozwoju g0* 
spodarki socjalistycznej, produk- 
cja amerykańska spada zgodnie: 

z prawem kryzysu gospodarki 

kapitalistycznej. 

Dolar amerykański stał się równie 
niesolidną bazą, jak wszystkie inne 
waluty: krajów kapitalistycznych. 

W tych warunkach każdy kraj, 
którego gospodarka oparta jest' na 
zdrowych, silnych podstawach, „nie 
może opie! swej waluty na niego” 
lidnej podstawie finansowej. 

I taki ma sens oparcie rubla na 
podstawie złota oraz sprowadzenie 0- 
ficjalnego kursu rubla do jego warto 
ci rzeczywistej, tj. podniesienie jego 
kursu w stosunku do dolara, funta 
i innych walut kapitalistycznych. 

Chwiejna i tracąca na wartości wa 
luta krajów imperialistycznych, z 
dolarem na czele, stała się elemen- 
tem  pogłębiającym — gorączkowość 
i paroksyzmowy charakter ekonomi- 
ki kapitalistycznej oraz hamulcem 
w rozwoju wymiany międzynarodo” 
wej. Stała i mocna waluta radziecka, 
staje się natomiast opoką, na której 
wymiana międzynarodowa będzie się| 
mogła rozwijać. 

KAZIMIERZ GOLDE. 


Chińskie statki w obcych portach 


własno SCi 


g Chin L 


udowych 


Nieudany manewr USA w Singapurze 


PEKIN (PAP). 
wych Chin donosi, 
usiłują zagarną 
w Singapurze cl statek paro- 
wy „Hai Szuan“, którego załóga je- 
szcze 24 stycznia zerwała wszelkie 
stosunki z Kuomintangiem i wypo- 
wiedziała się za rządem ludowym. 


purze dziennik 
dnia 16 lutego Amerykanów 


przez Kepsut 


adu USA, w 
nej postawy załogi nfe po 
Obecnie maad amerykański, 


mu 


„przekazania“ 


rze z żądanie 


statku. 
Agencja Nowych Chin przypomi- 


na w związku z powyższym incyden 
tem oświadczenie ministra komuni- 
kacji chińskiego rządu ludowego 
Cżang Po-czun z 18 bm. który 
stwierdził, że wszystkie statki chiń- 
skie w obcych portach stanowią 
własność Chińskiej Republiki Ludo- 


| wej i ostrzegł rządy odpowiednich 
krajów, iż będą one w całej pełni 
odpowiedziąłne za uszkodzenie, prze 
trzymanie lub przekazanie jakiego> 
kolwiek statku chińskiego jak rów- 
nież za utrudnianie im kontynuowa 
nia marszruty. 


Wczesne 


zabezpieczą 


Zasiew wiosenny obejmuje w 
tym roku prawie 2/8 wszyst- 
kich pól ornych kraju. Same za~ 
siewy roślin kontraktowych wy- 
noszą 750 tys, ha, Ogromna jest 
również pomoc państwa na akcję 
siewną dla pracujących chłopów. 
Dotyczy to zwłaszcza kwalifiko- 
wanego materiału siewnego, na- 
wozów sztucznych, środków do 
zaprawiania nasienia, wreszcie 
kredytów. Państwowe i Spółdzie! 
cze Ośrodki Maszynowe, których 
liczba wraz z punktami gromadz 
kimi dochodzi do 8 tys, stoją 
już do dyspozycji rolników. 


Toteż te wszystkie środki, któ» 
rych wartość wynosi miliardy zł 
muszą być należycie użyte i 
zyskane. Do akcji siewnej musza 
się zarówno obłopi gospodarują- 
oy indywidualnie, jak i spółdziel 
nie produkcyjne, zabrać jak naj- 
Szybciej, 

Na apel naszej Partii, ZSL 
oraz Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej o pomoc w akcji siewnej 
odpowiedziały już liczne or- 
ganizacje młodzieżowe, ZMP O= 
raz studenci niektórych uniwer- 
sytetów. Będą oni pomagać tym 
mało i średniorolnym chłopom 
oraz spółdzielniom produkcyj- 
nym, którym brak rak robo- 
czych, zwłaszcza ludziom star- 
szym i inwalidom. Do pomocy w 
siewach zgłosili się również ro- 
kotnicy rolni zatrudnieni w 
PGR-ach oraz traktorzyści. 

Gminne i gromadzkie organiza 
cie naszej Partii, winny — ściśle 
współpracując z kołami ZSL i 
ZSCh — dbać o to, by w pełni 
został wyzyskany dekret o pomo- 
cy sąsiedzkiej. Wiele bowiem 
chłopów, szczególnie małorol- 
nych, nię posiada własnego sprzę 
żaju i nie wszędzie będzie mogła 
dotrzeć pomoc ośrodka maszyno- 
wego. 


i szybkie 


siewy wiosenne 


dobre plony 


Wiosna tegoroczna, jak wida$ 
z dotychczasowego przebiegu po- 
gody, będzie bardzo wczesna. 
Zima była bezśnieżna i wilgoci 
w roli nagromadziło się bardzo 
malo, Dlatego chłopi muszą dbać 
o zachowanie wilgoci w glebie. 
Obecnie prawie w całym kraju, 
za wyjątkiem gruntów podmo- 
kłych, można już wjechać na po- 
le z włóką czy broną, aby zabez- 
pieczyć od parowania wilgoć, ja” 
ka się w roli znajduje. Od przy- 
śpieszenia tego zabiegu zależeć 
będą w znacznej mierze dobre 
wschody i przyszłe plony zasie- 
wów. Same siewy należy w tym 
roku przeprowadzić znacznie 
wcześniej, niż to się ma ogół w 
okolicy praktykuje, Ponieważ nie 
wiadomo czy nie czekają nas jer 
szeze silne przymrozki, na pierw 
sze siewy należy przeznaczyć ta- 
kie rośliny, które je dobrze zno- 
szą, a więc owies, groch. 

Rośliny te nie obawiają się 
również głębokiego przykrycia 
ziemią, a pod grubą warstwą zie 
mi przymrozki im nie zaszkodzą. 

Teoria i praktyka rolnicza wy- 
kazują, że nawet w normalnym 
roku przy uprawach wiosennych 
należy unikać orki i w ogóle na- 
rzędzi mocno wysuszających ro- 
lę, takich jąk np. Kultywatory 
sprężynowe. Należy się starać u- 
żywać tylko brony, lub gdzie ona 
nie wystarcza — kułtywatorów 
ze sztywnymi łapami, W tym ro- 
ku tam gdzie rola już na wiosnę 
będzie mało wilgotna tym bar- 
dziej trzeba zachować tę zasadę. 
Nie wolno bowiem liczyć na przy 
szłe deszcze | na przyjazny prze- 
bieg pogody. 

Socjalistyczne rolnictwo polega 
na właściwej uprawie roli i do- 
stosowaniu się do warunków a 
nie ną biernym czekaniu na 
deszcz z łaski nieba. 


B. B. 


Naród polski, polska klasa robo- 
a bacznie śledzi za rozwojem 


pe W krajach Europy Zacho- 


Dziś z dumą pat 

ike ludu włoskiego, 
duma patrzymy na wykuwa. 
sz robotniczo = 
ią stwierdzamy, 
większość narodu włoskie 
dowanie występuje prze- 


go 


W 


rzymierzu z ateńską kliką faszystów 


Tito knuje nowy zkrouniczy spisek 


przeciwko demokratycznym republikom bałkańskim 


TIRANA (PAP), — Albańska a- 
gencja telegraficzna cytuje komen- 
tarz dzienn „Zeri i Popullit“ na 
temat podróży do Aten ambasadora 
amerykańskiego w Belgradzie Ge- 
Dziennik docenia tę 
jako pośrednictwo w osią- 
nia między Tito 


orge'a Allena. 
wizytę, 


W chwili obecnej — pisze „Zeri 
1 Popullit* — nie ulega najmniej« 

sości — i fakty to po- 
z; e Tito i jego klika nie 
mogą zrobić żadnego kroku 
wno w dziedzinie polityki wewnętrz 
nej jak i zagranicznej bez wyraźne 


Przedstawiciele Gzechosłowacji 


u Mao Tse-tunga 


PEKIN (PAP), — Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, przewodni- 
czący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse - tung przyjął ambasadora Re 
publiki Czechosłowackiej dr. Wei 
kopfa oraz szefa czechosłowackiej 
i handlowej dr. Adamka, 
Na przyjęciu obecni byli sekre- 
tarz genersiny Centralnego Rządu 
Ludowego Lin Po-czu oraz pre 
mier Państwowej Rady Admini: 
eyjnej in er spraw zagranicz- 
nych Ozou En - lai; 


Venizelos na na czele 


nowego rządu 
monazcho-fazzystów 
recji 


RZYM aby. «y Jak donoszą zi 
Aten, przywódca liberałów Venize> 
Tos sformował w czwartek nowy 
rząd, który zatwierdzony został 
przez króla, Venizelos objął teke 
premiera i ministra spraw zagranicz 
nych. W skład nowego rządu, poza 
przywódcą partii związkowej Cane- 
lopoulosem, który został wicepre- 
rem i ministrem wojny, wcho- 
wyłącznie członkowie partii li 
inej. 

Partia liberalna posiada w -parla- 
dnencie jedynie 55 deputowanych, 
zaś partia Canelopoulosa — 7 depu- 
łowanych. Nowy rząd liczy jednak 
na głosy partii populistów i innych 
jnie prawicowych ugrupowań. 


go rozkazu Departamentu Stanu, 
bez rozkazu George'a Allena. 

Klika Tito, która dopuściła się 
wobec bohatersko walczącego na 
rodu greckiego  najnikczemniej- 
szej w dziejach zdrady i wbiła 
nóż. w plecy demokratycznej a 
mii grecki: klika Tito, której 
plany godzące w Albanię, w Buł 
garię, Węgry i inne kraje, ponio 
sły całkowite fiasko, kontynuu- 
je swą zdradziecką politykę i Wraz 
z ateńską kliką faszystów knuje 
nowy, zbrodniczy spisek przeciw 
ko demokratycznym republikom 
bałkańskim. 


Potwierdza to nawet  faszystow= 
a a grecka, która podkrešla, 
Allena w Atenach 
siągnięcie porozumie 
nia pod warun! m, „że obie strony 
pójdą na ustępstwa”. 

Wskazując na podobieństwo istnie 
jących w Grecji i Jugosławii reżi- 
mów, opartych na  niepohamowa- 
nym niczym ierrorze policyjnym, 
dziennik stwierdza w zakończen: 
że imperialiści amerykańscy usiłują 
obecnie połączyć oba ku 
ich w walce przeciwik 
mokracji ludowej, przeci: 
jowi i demokracji, przeciwko ZSRR, 
przeciwko ich własnym narodom. 


? Już wkrótce ? 


Nowe działy produkcji 


Szybkiemu tempu rozwoju prze- 
mysłu socjalistycznego towarzyszy 
rozwój techniki i stałe usprawnia- 
nie procesów technologicznych. 
Rozwój produkcji przemysłu so- 
cjalistycznego idzie nie tyłko po 
linii podnoszenia rozmiarów istnie 
jących działów produkcji i uspraw 
nienia procesów produkcyjnych, 
lecz również po linii stałego, pla- 
nowego rozszerzania asortymen" 
tów į zakresu produkcji drogą sto 
sowania nowych procesów techno- 
logicznych 1 podejmowania produk 
éji artykułów niewytwarzanych do 
tychczas w kraju, bądź wytwarza- 
nych w niewielkich ilościach, W 
związku z tym coroczny plan pod- 
jęcia produkcji nowych artykułów 
jest jednym z podstawowych wy- 
kładników posiępu technicznego 
socjalistycznego przemysłu. 

W roku 1950 wachlarz artyku- 
tów produkowanych w przemyśle 
socjalistycznym powiększy się o 
szereg podstawowych artykułó! 
w pierwszym rzędzie artyk 
deficytowych, tj. takich, Których 
brak odczuwa się na rynku 
wym, Artykuły deficytowe stano 


wiły w latach ubiegłych pokaźną 
pozycję importu. 

W rb. podejmiemy np. wydoby- 
cie krajowych rud miedzi, co p: 
czyni się do ograniczenia w latach 
następnych importu w tym zakre- 
sie. Produkcja miedzi warunkuje 
w znacznym stopniu rozwój prze- 
mysłu elektrotechnicznego, dla któ 
rego miedź stanowi jeden z pod- 
stawowych surowców. W oparciu 
o krajowe wydobycie rud miedzi 
i niklu podejmie nasz przemysł 
produkcję koncentratów miedzi 
oraz szeregu żelazo-stopów, mię- 
dzy innymi żelazo-stopów, których 
składnikiem jest nikiel, 


W r. 1950 podjęta zostanie pro+ 
dukcja nowych typów obrablarek, 
stanowiących podstawę dla fozwo 
ju prawie wszystkich gałęzi prze- 
do 


zystąpimy również. 
ch typów ma 
rolniczych, 
le przebudowy i moderni- 
zacji rolnictwa. 

W przemyśle taboru kolejowe 
go podejmie się produkcję nowych 

*pów parowozów, która umożliwi 
szenie ich eksportu przez do 


|narodu włoskiego. 


„od narodu wi 
uchwala 
„każą po+ 


eh + pro 
ani swe 
oni nie 
zde 


pów, 
wokacji, a maraderi, 
go prawa do chleba, 
zależności swego kraju, 


któ 


by Włochy wciągniete zostały do a=- 
kańskiego bloku wojny 

Na faszy! towskie sprzeczne z kon 
stytucją ustawy wymierzone prze- 
ciwko robotnikom i chłopom, prze- 
ciwko wszystkim demokratom, na 
krwawą masakrę w miejscowości 
Lentella, na politykę zbrodni i re 
presji masy pracujące Włoch odpo 
wiedziały 12-godzinnym strajkiem 
powszechnym, w którym mimo prób 
zastraszenia, mimo  zmobiłizowania 
ogromnych sił policji, faszystow- 
skich bojówek i zawodowych łami- 
strajków, wzięło udział 5 milionów 
robotników i pracowników umysło- 
wych. Trwa też w dalszym ciągu 
akcja zajmowania przez chłopów 
ziem obszarniczych, leżących odło- 
giem. 

Walce narodu włoskiego przewo- 
dzi jego awangarda - włoska klasa 
robotnicza, kierowana przez Komu- 
mistyszną Partię Włoch. W walce 
tej biorą udział coraz szersze rzesze 


Najszersze masy pojmują bowiem 
coraz jaśniej, że stawką tej walki 
jest niezależny byt narodu włoskie- 
go. 

W. dzień po uchwaleniu faszystów. 
skich ustaw zebrała się w Rz 


ciwko antyludowej i antypokojowej | kańskich krajów Europy Zacho- 
polityce kliki cie Gasperiego. dniej. W obradach! bierze również 

Wyraźnii udział nadzwyczajny ambasador 
wnia się przepaść USA, Harriman, , który stwierdza- 
ACE Włochami jąc, że „rozwój wypadków w Euro 


cydowany jest nie dopuścić do tego, |€ 


pie Zachodniej jest pomyślny“, po- 
twierdził tym samym, że faszystow 
skie ustawy uchwalane przez siugu 
«ów dolara, zasiadających w  rzą- 
dach Francji i Włoch, są ustawami 
amerykańskimi. Gauleiter Harriman 
gleszy się z uległości „amerykań- 
ich rządów we Franc. Włoszech 
i widzi w tym pomyślny rozwój 
wypadków“, Łudzi się jednak, są- 
dząc, że powiodą się próby spętania 
w tych krajach obrońców niezależ- 
ności i pokoju. Wypadki ostatnich 
dni na terenie Włoch wykazują bo- 
iem, że faszystowskie posunięcia 
rządu de Gssperiego zwiększyły tyl 
ko wolę walki narodu włoskiego. Ro 
botnik, chłop, inteligent włoski co 
raz lepiej rozumieją, że ustawy fa- 
szystowskie, krwawe represje i prowo 
kacje rządu są dyktowane przez 8- 
merykański Departament Stanu, Na 
ród włoski zdzje sobie sprawę, do- 
kąd prowadzą nici znaczonej krwią, 
jawnie faszystowskiej polityki rzą- 
du. Nie Prezydium Rady Ministrów 
nie ministerstwa, nie urzędy policji, 
lecz gmach ambasady amerykań" 


okaterska walka ludu włoskiego 


trzeżonym przez 
miejscem. 

Wypadki we Wloszech są jeszcze 
jednym dowodem uzasadnionego lę- 
ku, jake ogarnia kliki rządzące w 
krajach Europy Zachodniej, których 
izolacja od własnych narodów wzra 
sta w miarę rozwoju ruchu w obro 
nie pokoju i niezależności narodo- 
wej, Zdają one sobie sprawę, że za 
wślęząvymi narodami Włoch t Fran 
cji stoi potężny, miliard ludzi liczą- 
cy, obóz pokoju. 

„Będziemy uważali za zbrodnia- 
nego ten rząd, który pierw 
zastosuje broń atomową prze- 
ciwko jakiemukolwiek krajowi 
brzmi apel Konferencji Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju odbytej 
ostatnio w Sztokholmie. Masy Judo- 
we wszystkich krajów wiedzą, któ- 
ry rząd potrząsa straszakiem atomo 
wym, który rząd grozi ludom. Wie 
dzą kogo ostrzega apel sztokholm- 
ski, ale wiedzą również, że apele i 
słowa należy poprzeć czynami, co- 
dzienną walka o pokój. Wiedzą o 
tym włoscy komuniści, lewicówi sa 


policję włoską 


cjaliści, wszyscy patrioci i demokra- 
ci, którzy zwierają swe szeregi w 
walce przeciwko  marshallowskim 


skiej w Rzymie jest dziś najbardziej 


WARSZAWA (PAP) —  Wiado- 
mości o przebiegu siewów wiosen= 
ch, napływające ze wszystkich wo: 


konferencja ambasadorów 


stosowanie typów produkowanych 
parowozów da potrzeb krajów im 
pórlujących. Podjęcie przez prze 
mysł maszynowy produkcji nowe- 
go typu sprężarek chłodniczych 
stworzy podstawę dla rozwoju 
chłodnictwa. Ponadto podejmiemy t 
produkcję 
przemysłowych, Równocześnie po- 
dejmie się na szerszą skalę pro- 
dukcję kotłów do centralnego o- 
grzewania, które w okresie reali- 
zacji Planu Trzyletniego stanowi- 
ły w wielu wypadkach wąski prze 
| krój,  utrudniśjąc realizację pla- 
nów budownictwa. W roku 1950 
rozpoczniemy również produkcję 
central telefonicznych, Przyczyni 
się to poważnie do usprawnienia 
telekomunikacji i uniezałeżni nas 
od kosztownego importu. 
Przemysł budowlany przystąpi 
w br. do produkcji szeregi no- 
wych typów elementów prefabry 
kowanych, np. specjalnych gatun 
ków płyt izolacyjnych, elementów 
z lekkich betonów itp, Przemysł 
chemiczny podejmie produkcje 
szeregu nowych tworzyw "sztucz 
nych i przysłąpi do przygotowań 


w zakresie produkcji gumy synte- 
tycznej. 


produkcji szeregu artykułów nie- 
wytwarzanych dotąd w kraju, na: 
stąpi 


nowych typów pomp  częły pracę w roku 1949. I tak np. 
dwukrotnie wzrośnie produkcją 5a 
mochodów ciężarowych, 


oprócz podjęcia 


rozszerzenie działalności 
tych gałęzi produkcji, które rozpo+ 


Nastąpi 
usprawnienie i podniesienie pro- 
dukcji żniwiarek w przemyśle ma- 
szyn rolniczych, rozbudowana z0- 
stanie produkcja przyczep samo- 
chodówych itd, Rozbudowana zo- 
stanie również, zapoczątkowana w 
roku 1949, produkcja celulozy sło 
mowej, Poważnie zwłększy się pro 
dukcja cementu hutniczego oraz 
prawie dwukrotnie wzrośnie 
produkcja supertomasyny. 
Ogólne wzbogacenie asortymen- 
tu produkcji które nastąpi w ro- 
ku 1950 i podjęcie produkcji sze 
regu prototypów, które stworzą 
podstawę do rozwoju nowych gi 
łęzi produkcji w latach  później- 
szych, stanowi ważny etap rozw. 
ju socjalistycznego przei 
przebudowy Struktury gospo 
czej. kzaju, > 


gauleiterom i quislingom. tn 


Spółdzielnia produkcyjna w Śliwicach 


pierwsza zakończyła siew zkóź jarych - 


przeprowadzaniu siewów wyróżniają 
się spółdzielnie produkcyjne, wyprze” 
dzając gospodarstwa indywidualne, 
które później przystąpiły do prac 
wiosennych i 
znacznie wolniejszym tempie, 


Szczególnie sprawnie przebiegają 
prace wiosenne w spółdzielniach, któ 
re powstały w roku zesśłym i mają 
już duże doświadczenie w pracy ze= 
społowej, a także mogły należycie 
przygotować się do siewu wioseńne- 
go w okresie jesieni, wykonując odr 
powiednie orki zimowe pod zasiew 
zbóż jarych, co znacznie ułatwia 
prace na wiosnę. 

Jedna z takich spółdzielni produk- 
cyjnych — Rolniczy Zespół Spółdziel 
czy w Śliwicach, w pow. Nysa =e 
pierwsza zameldowała o zakończenit 
siewu zbóż jarych w dniu 23 bm, 

Członkowie spółdzielni produkcyj; 
nej w Sliwicach, którzy bez wyjątku 
należą do ZSL, przesłali w związku 
ze swym sukcesem dcpeszę do preze 
sa NKW ZSL — marszałka Włady- 
sława Kowalskiego, w której stwier- 
dzili, że do tak szyhkiego wykonania 
iewów w sposób decydujący przy- 
zyniło się współzawodnictwa w kam 
siewnej z sąsiadującą spóldziel- 
nia nrodukcyjną w _ Wiłamowej, 


przeprowadzają je w * 


MM OOOO 


pełne 


wykorzystanie 


KOWARY YARO 


rezerw 


Ograniczenie postojów fabrycznych 
umożliwi wzrost produkcji w naszych zakładach pracy 


Stały wzrost produkcji, nieustannie wzmagający zarazem poton: 
siał gospodarczy państwa i podnoszący dobro mas pracujących, 
jest prawem rozwojowym gospodarki soojalietycznej. Ten nieprzer- 
my wzrost produkcji zapewnia nie tylko budo zakła” 
dów. produkcyjnych. W poważnej mierze umożliwia go c 
sze wykorzystanie możliwości istniejących jaż zakładów 


Na tym odcinku wiele je: 
my do zrobienia. eba st 
że planowanie na szczeblu 


ze ma 
wierdzić, 
zakła” 


to z kolei — podni 
ciowej mas pracu 
dn. 


stopy hy- 
naszego kra 


Zmaniejszyć postoje 
maszyn 
'Ta nieudłanna walka o wykorzy- 
«szym stopniu 


tałą, sy 

rolę: wykonywania 

kę coraz, deiiejo 
am 


stywaniew coraz w 
możliwodoi produ 
j [liwa £ konieczna w 


ści 1 rezerw produk: 


iadu pracy. Bo- |łęzłach przemysłu. 
plano! Przekonuje nas 5 tyt Rawot czuś 
celowe tylko z, wynl- 

kami pracy ch 


wszcchstronne, właściwe planowanie 


Wszechstronna analiza 
planu x 
Analiza wykonania planu produk 


nego nie może ogranłorać się jo- 
łościowego Mda pia 


kie przez nie 
te daleko lë- 


cze Synaj 
wadzić ono r 
zakład 


duch zgoła rien 
prońuiccyj 


uruchomienia 
trudnienia 
juž tylko do 


w prz 

w wyko 
oprzędnej miały 7.8! 
technicznych. 


t za 
łetw zaidadów 
a dnowiedziąla: 


pracy orax 
za Ich pracę |n 
cztych — orga- 
h i związko< 
inno być tematem na 
zych, cdbywających 


postoje v 
Wzmóc czujno 
— szko 


Tych kiha 
w 


moż; 
 lnym 


by 
pot 


więcej, wy 


tniejące znaczne możli 
ia produkcji, 

„Aricha zbadać przyczyny tak 
ch postojów, zwrócić szcze- 
uwagę na postoje technicz 
by stwierdzić, czy nie wyni 
le dość ostrej czuj- 
ownietwa i organiza 
j Wobec: działalności 
wroga klasowego, ; 
Trzeba jednocześnie dla pełnego 
chomienia maszyn zająć się spra 
skolenia nowych kadr dla prze 
1 bawolniuego. Nad takim fak 
jak nlewykorzystante znacznej 
zecion w PZPB Nr. 2 w Ło- 
vane brakiem robotni 
a przez dłuższy czas 
zadku dziennego 
le dzieje, Jednocze 
ę zagadnienie doszka 
zatrudnionych, 
niekiedy odpo 
cji, nie są w sta 
baz produkcyjnych. 


tem, 


nrzechod: 
A, niestet 


W odpowiedzi nażwórczą 
inicjatywę świata pracy 


zadania, stojące przed kie- 
wem przemysłu bawełniane 


"Twardo stanęło na ostatniej iia 
radzie korespondentów „Głosu“ 
adnienie awalki o pokój. Na 

dziennym były i inna 
a więc sprawozdanie Z 
lności klubów koresponden 
omówienie metod pracy klu 
bów itp. 


y tylko zebrani zaczęli 
zmstanawi się nad stojącymi 
przed nimi zadaniami w związku 
z obecną sytuacją międzynarodo- 


Mały zakład — du 
ać tnicy M 33 przekracz 


blacharskiego | raz kottarek. Wi 


Brygadziatą . oddz. 


Zaki Wytw. Trans, i Urządzeń m ji 
Term. M 33, tow. Eugeniusza Ku- | larki wodno - elektrycznej: 
czalskiego zestaliśmy właśnie przy Należy zaznacz; ruch racja- 


Wytw. Tena. 
rozwi: 
nadmi ni 
tatu ub, f 
fiiom uzy= 
mil. wlos 


nalizatorski w Z 


onywanńiu suszarki labofatory 
nej, przeznaczonej na Targi Poznań 
Tow. Kuczalski niedawno pod- 
jat długofalowe zobowiązanie 2a- 
iizenia w br, 8 mil, złotych, 
Przy najbliższej seryjnej produkcji 
suszarek już oszczędzi około 6 
mil. złotych, Sumę tę uzyska przez 
znaczne prz, 
szarek, co wydatn: 
lukcjł oraz przez zastosowanie 
ych materiałów pomocne 


gnaczni 


są 


kopał Swe zobow 
21 procent. Od 


mynni i to, Że mo: 
miejsca na f 


mierza prz rzakroczyĆ v 
nie ZBStOSÓW nie da 
cych uspr przy produkcji N 
cieplarek wodno - elektrycznych 0- 


Tablica norka j 


Iwej Komisji Ulepszeń 
Nr 6 wplyneto kilka wniosków ra 
ojomalizatorskich, 

zpatrzyła w 

sony przez ob. Malęca, b, ab s 

ta Szkoły Techn-=Przem. | prz 2y. jęła 

ico dobry, Ob. Malec 

naksładacz, k 

bez pomocy szpuli 
wypłacono ob. Male 

ię w wysoki 

Inne  uleps 

majstra remontów n 

niczych, polega na z 

tomatu do wyłącz 

wypadek przechodzenia 
warstwy bawełny pi 

S$kające. Pomysł ion r 

| przyjęt 

(Fot. Nowosielsk!). 

1 emamna waw 


Sojusz miasta ze wsią 


a 12 marca do 
pow. sklerniewic- 
ekipa dentystyczna 


strażąci p 
WEDOTANSANISIMIE umi 
tablice z wykazem p 
niedbujących pratę 
jaństwa. 


z powodu pi- 


ia 


wielu, a małorolnefo chłopa 


$ na podróże „do mlasta dla | 
leczenia zebó! 
Z wdzięczna: 
cych nam z pomocą stu 
botniczej Pod: 
ch tych 
ania się sojuszu mi 
Korespondent chłopski 


J. Królikowski 
Godzianowice pow.skierniew. 


Godzianów, 
kiego, przybyła 


przyjęła około 
nie. obięło 

cych leczenia, 
dni chłopi z Godzianowa pro- 
sze odwiedziny el 


pre- 


że osiągnięcia 
jg swe zobowiązania 


chhiczny przekroczył swe zobowią 
ia o 17 proc. Warsztat ślusarski 
wykonał już 5 procent normy wię- 
przewidywało zobowiązanie. 
usarz tow. Goliński pr ekroczył 
le aż o 12 procent. * 
umysłowi również 
é śladami swych towa- 
„ Za ich przykładem zo- 
e oni do stałego podno= 
ch kwalifikacji zawodo- 
wanie wymiany do- 


AŚ 
swe zobowiąz: 
Pracow nicy 


go i poszczególnych zakładów oraz 
przed organizacjami partyjnymi i 
związkowymi, przed którymi staje 
jednocześnie konieczność spełniania 
wychowawczej roli w walce z nieu 
sprawiedliwionymi nieobecnościami, 
w niektórych jeszcze zakładach 
kształtujących się zbyt wysoko. 


Najbardziej uświadomieni ro- 
botnicy, do których przyiącza się 
obecnie personel techniczny, sa 
morzutnie podjęli potężniejącą 
stale akcję podejmowania dlugo- 
falowych zobowiązań, przyśpie- 
szania wykonania planów pro- 
dukcyjnych. Temu wspaniałemn 
oddolnemu zrywowi mas pracu- 
jących musi. towarzyszyć jedno- 
czesha troska o pełne wykorzy- 
stanie maszyn i czasu roboczego, 
pełne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych każdego zakladu 
pracy. 

W ten sposób wzrastać będzie 
produkcja i zarobki; więcej towa 
rów ukaże się na rynku, umac- 
niać się będzie siłą naszego pań- 
stwa, a wraz z nią siła obozu po- 
koju. 


S. Kosicki, 


bos 


two-af 


ostatniej podróży niebo 
zaś drugie dla c 
wniosek „niem. 
yoy wież 
To było wt 


zury miejs 
dziej demokraty 


bowe, istniejące w tym mieście utrzymyt 
m 


ków: 


Poludr 


ernych, 


mi będą na emona 


p U 


się na chu 
e Malan, lecz Tru 
un Tennessee) cenzura 


ności, lecz i kon 
: skoro nie dopus 


sa 


i czarnymi nieboszczykami, jakie by moż) 
między š 


wymi ludźmi różnego k 


stanowisko 
ierdził. 


zajął 
Tym s 


śliwością pogodzenia się z m 


Południowo-Afrykańs 
juko premier zdecydowany i szeroka znany faszys 

A teraz przenieśm 
gdzie r: 
Memphis (st 


nym kraju świata” 


owa wawa n AKA USE TWOS KARA WRA aAA 


r onsekwencja 


Niedawno prasę światową obiegła wiadomość, że pewien białolicy i jas- 
notwłosy dżentelmen, pełniący funkcję radnego w jednym z miast południo- 


załosił formalny wniosek, aby przedsiębiorstwa pogrze= 


ty dwu rodzaje wehikułów dla 
ianowicie, jedne karawany dla białych, 
oworafrykański rasistu motywiował swój 
q“, że biali i czarni nie- 
samymi karawanami. 

gdzie rządzi dziś, 
a — Malon. 

wilę do kraju „wzorowej demokrac: 
man, słowem do Ù. S. A. W mieście 


ra tymi 


h krajów i kontynentów niepodobna jednak odmówić 
kwencji w działaniu. 


Jasną jest prze- 
do „kontaktów" pomiędzy białymi 
na było poswalić na kontakty po. 
oloru skóry, choćby nawet chodziło 


sqd stanowy w Tennessee i zakaz cene 
posóbem „sprawiedliwości w „najbar= 


raz jeszcze stało się zadość. 
B. D, 


anada 


wą, na pierwszy plan wysunęł ło |.przygofow. ać i zori 
niałą manifestacj 
w M 
Dniu Pokoju. Lec 


się zagadnienie walki o pokój. 
Mówiło o tym wielu uczestników 
narady, Przytaczali dowody, | że 
hasła pokoju rozbrzmiewają /c0- 
raz potężniej we wszystkich za- 
kładach pracy. Coraz większe, co 


i bezpartyj- 
że ich orężem w 
walce o pol St pracą, że 
ki pracy front obrońców pokoju 
zwiera się i umacnia. Mówił a 


tym tow. Zdrojewski z PZPJG 
Łódź-Południe i tów, Donder z 
PZPB Nr 6, ładach tych 


długofalowe zobowiązania podi 
mowali robotnicy z tym przi 
manier, że przez przedterminowe 
wykonanie planu rocznego przy- 
pieszą budowę gmachu pokoju. 

— Każdy metr tkaniny, każdy 
procent wykonanej ponad plan 
produkcji, to jest nasz wkład do 
walki o pokój podkreślali z 
naciskiem korespondenci „Gło- 


Należy ożywić pracę 
Komitetów Obrońców 


zeń, Í postanowili usunąć w 
ym czasie wszelkie aaległo- 
z zlikwidować zu- 


Mk) 


zapoznała się również œ 
eniami, jak ob. Sile 
Denela, uznała je za dobre, a 
torom wypłacono premię, 
tej opiece roztacza- 
ym klubem racjonali- 
n przez organizację partyj- 
yrekcję, wplywa coraz więcej 
ów do naszej Komi- 


Romi 


nowych wniosi 

sji Ulepszeń. 
F. Donder 

Korespondent z PZPB 6, 


Niedawno dyrektorem naczelnym 
PZPW Nr 2 mianowany został tow. 
Maksymilian Rozpończyk, Załoga 
naszych zakładów przyjęła tę wia- 
domość z wielkim zadowoleniem.: 
Tow. Rozpończyk bowiem jest do* 
| brze znany w naszych zakładach, ja 
| ka „ syn tkacza, mający poza 
lata walki o lepszą przyszłość 
sy robotniczej, 

Przed wojną brał czynny udział w 
aA strajków, za c6 żo- 
2 bratem wydalony z pra= 
y w firmie „Włóknik”. 

okupacji tow. Rozpoń- 


Robotnik dyrektorem naczelnym 


Pokoju 
Zakładowe Komitety Obroń- 
ców Pokoju powstały przed 2 


października ub.r. Potrafiły wtedy 


Wyniki pracy prządki są w dużej 
mierze zależne od czyściarza, Gdy 
on dobrze oczyści maszynę, wtedy 
prządka zwiększa produkcję i podno- 
si jakość swej pracy. Bowiem mar 
szyna dobrze oczyszczona nić powo- 
duje zrywów 1 godzin postojowych. 

Niestety, nie wszyscy  czyścia:: 
zdają sobie z tego sprawę. Oto na 
przykład, ob. Józef Klimecki, zatrud- 
niony na pierwszej zmianie, zanied- 
buje swe obowiązki, a prządki, pr 
cujące na jego maszynach Z 
tyskują, że maszyny 54 
czone lub źle zestawione — Sak to 


sowych w Niemczech, W 1845 r. po- 
wrócił do Łodzi, wstępuje w szeregi 
PPR i rozpoczyna pracę w PZPW 
Nr 2, Ponieważ wyróżnia się zdol- 
nościami, kończy kurs mistrzów 
tkackich, zostaje majstrem, a na- 
stępnie zastępcą kierownika tkalni. 

W okresie od 1945 do 1949 r, jest 
II, a następnie I sekretarzem orga- 
nizacji oddziałowej. W ostatnich wy 
borach powołany został do egzeltu- | 
tywy podstawowej organizacji par- | 
tyjnej. 


H. Robaszkiewicz 
Korespondent z PZbw Nr 2 


KE pracował TA PODOLANY DTNA 


miejsce 


ko try 


dzają, że od 2 paź 


ganizow, ać wspa 


żiernika ub. 


roku komitety te niewiele zrobi- 


ły w 


Tak 


ZPO Nr 


dziedz. 
idei pokojowych, 
| mas do walki o pokój 
jest w PZPB Nr 16, 
w ZPO „I 


4 


mobilizowania 


Ww 


Wólczanka”. 


w MZK i w wielwsinnych zakła- 


dach. 
Dose 


'w PZPB im. 


Rarnus 
korz 


ni 


tow. 


wa; 


Komitet ten 
stuje politycznie faktu, 
tkaczka pracująca w Nowej Tkal 
Lucyna Wyrzykow 
jest członkiem Stałego Kor 


dnie zobrazowała bezczyn” 
ność Komitetu Obrońców Pokoju | 


ina — tow. Anna 
wy 


nie 


Obrońców Pokoju, że co 3 miestą 
ce bierze udział w obradach Ko 


mitetu, 


Tow. Wy 
na Kóngresie Pok 


na ostatniej 


uczes 


czyła w delegac 


kowska była 
ju w Pradze, 
sesji w Sztokholmie, 
„ Składa 


jącej Sejmowi apel Obrońców Po 


koju. 


Nie ulega wątpliwości, 
winna ona swym doświadczeniem 
podzielić 


sé jej o wspa! 


wibd: 


s ii 
zestaw 
wych nastąpi obe! 
sadzenie głowicy, Wtedy trzeba bę 
dzie przeprowadzić poważne repera 


złego 


cje. 


Wzywamy” więc majst 


zmiany, 


Klimeckiego pauczył 


I W PZPB Nr 6 | Maszyny, trzeba utrzymywać w porządku 


zdarzyło się niedawno, Ob. Klim 
ły 


aby 


om dbać o ma 
ułatwił praci 
zatrudnionym na drugiej 


zmianie. 


rzom, 


że po- 


afoga, opo- 
tych mani 


z całą 


$ kola tranapo 
że wciąż powsti 
d 


i transporto- 
cie zębów lub z 


| pierwszej 
arza ob. 
powinien 


swego 


fak 
1 w ten sposób 


kom oraz ery- 


Władysław Jóźwiak 
PZPB im. Stalina 


przędzalnia Księży Młyn] 


Wygrywamy walike o plamy 
- wygramy walkę o pokój 


Rorespondenci „Głosu* o pracy Komitetów Obrońców Pokoju 


festacjach na cześć pokoju, rzą 
dzanych w Warszawie i zagran 
cą, że powinna brać żywy udział 


t|w działalności Komitetu 


Jak to sobie wytłumaczyć, ze 
niestety, ani organizacja podsta- 

a ani Dzielnica, ani, €o naj- 
iejsze, miejscowy Komitet 
Obrońców Pokoju; nie skorzystał 
z tak świetnej sposobności dla pr 


głębienia świadomości załogi, dla 
zmabii nia jej dð walki v 
pokój. Podobnie nie -zaintereso- 
wano się towarzyszką PRamusu- 


jako aktyw 
wych, biorąc udzidł 
le zorganizowanym 
a h, nie miała moż 
| dzielenia się swymi sposti 
mi załogą fabryczną. 

Praca w wielu komitetach zas 
kladaw 
do żdziałania mają tutaj, między 
innymi, korespondenci fabryce- 
ni oraz redaktorzy gazetek ścien 
nych. W tym kierunku potoczyłu 
też dalsza dysksuja. 

Zadania 
korespondentów 
w walce o pokój , 

Tow. tow. Zielińska, Saar, Żyż 
ka, Stopczyk, Szałkiewicz i wielu 
Innych, żywo dyskutowali na ten 
temat, 

Przed korespondentami zaryso 
jwaty się nowe zadania — a więc 
przede wszystkim konieczność po 
budzenia pracy Komitetów O- 
brońców Pokoju. Korespondent 
fabryczny powinien pomagać Ko 
mitetowi, wynajdywać drogę, po 
której ma kroczyć, winien por 
móc mu rozwijać akcję propagan 
dową, wciągnąć do tej akcji całą 
załogą zakładów. 
pondenci muszą pisać a 
k przodownicy pracy, ra* 
cjonalizatorzy, robotnicy wypeł+ 
niający swe plany produkcyjne 
bronią pokoju, Zarazem powinien 
korespondent zwalczać wszelkie 
objawy marnotrawstwa, brako- 
róbstwa,, lekceważącego stosunku 
do pracy — jako roboty wrogiej. 
winien piętnować brakorobów, 
nierobów, spekulantów, jako pod 
ączy wojennych. 

Takie zadania postawili 
sobą korespondenci  fabryczni 
„Głosu”, Nie wątpimy, že będą 
je realizować w swej dalszej pra 


przed 


cy. Bo słusznie powiedział tow. 
Szałkiewicz z MZK: 
— „My, robociarze, wyka- 


zaliśmy już nie raz, że potra- 

BY zrobić to, co postanowi- 

. Wygrywamy walkę o pla 

AW wygramy walkę o pokój". 
Sam. a 


Kto ponosi winę? 


W dniu 11 bm. w Gminnej Spół- 


dzielni Samopomoc Chł 
radyżu, pi 


pozostaw 


l które do dn 


dzeniu. 


w. opoczy 
apoi trzody chlewnej, & 


a jąc 


KKA w Pa- 
20; odbył 
dj 


na miejscu tuczniki, 
13 bm. stały w ogro= 
to spółdzielni 


poważne straty z racji ubytku tuez 
ników na wadze, wydatek ną paszę 
Oraz na wynajęcie dozorcy nocnego. 
Centrala Mięsna winna w takich 
wypadkach postarać się o odpowie= 
dnią ilość środków transpo owych; 
by nie narażać Państwa į Sp 
zieni na straty. 
Teofil Bernas 
Korespondent chłopski „Głosu* 
Kazimierzów. pow, opoczyńsieh 


Zakończenie kursu 


robót ręcznych 
„Dnia 18 marca 1950 roku odbyło 


ończenie 3-miesięcznego kur- 
go, zorganizowanego 
przez Zarząd Wojewódzki Ligi Ko- 
biet w Łodzi, połączone z wystawą 
prac uczestniczek kursu. 

Golem kursu było nauczenie ko- 
biet robót rocznych na drutach dla 
wlasnych potrzeb. Pieknie wykona- 
ne eksponaty pokazały, jak można 
zużytkować pożytecznie i racjonalnie 
resztki starej wełny. 
tki w serdecznych słowach 
podziekowanie Zarządowi 


Ja wieczoru był występ ze- 
lego koła Ligi Ko- 
iuh ZUS-u w Tu= 


spota 
biet prz 
szynku. 


ina kolacja, przygotowana na 

acjonalnego odżywiania, 
dla niczek 

a uroczystość, 

L. Trojanowska 

korespond. „Głosu, 


dzynarodowej siły postępowe toczą 
zaciętą walkę o realizację najszczyt: 
ch haseł trwałego, demokra- 
go pokoju. kobiety robotniczej 
Łodzi, obchodząc Międzynarodowy 
Dzień Kobiet, wykazały swą piezłom 


Szkoła d 


la matek 


przy Centralnej Poradni Macierzyństwa 


Zapewne nie wiele kobiet w na- 
szym mieście wie o tym. że nieda- 
wno powstała w Łodzi „Szkoła dla 
mateck". Studia w tej uczelni trwa- 
edwie kilka godzin. Młode mat 
zymują tu gruntowne wiado- 
z zakresu racjonalnej pielęg= 
nacji niemowląt. 
kę tę będzie mu 
młoda matka i dopiero po w 
niu kilkugodzinny wykładó! 
dzie mogła otrzymać wyprawkę. 
koła matek“ zorganizowana zo 
stała przy Centralnej Poradni Ochro 
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dz 
ka przy ul. Moniuszki 5. Tutaj też 
mieści się sala pokazowa. w której 
zgromadzono wszys! 
trzebne do pielęgnacji niemowląt, 

„Kącik dziecka” w każdym mi 
szkaniu, oto hasło, rzucone przez 
szkołę dla matek. Jak urządzić taki 
„Kącik” w jednoizbowym mieszka- 
niu robotniczym tak, aby odpowia- 
dał wymogom higieny, a jednocz: 
nie nie nadwyrężał budżetu rodziny 
robotniczej? 


Odpowiedź na to pytanie otrzyma 
każda matka w Centralnej Poradni 
przy ul. Moniuszki, . Łóżeczko dla 
dziecka zrobione z kosza od bieliz- 
ktyczne ramy do suszenia 
„ nieskomplikowane mode- 
le ubrań dla małych dziecj i dzie- 
latki innych pomysłowych urządzeń 
pielegnacji dziecka na 
pewno zainteresują wszystkie przy- 
szte matki. 

Na ścianach — barwne wykresy 
uczą matki, jakie pokarmy i w jā- 
kiej ilości winny otrzymywać dzieci 
począwszy od pierwszego miesiąca 
swego życia, Podręczna biblioteczka 
posiada ponad 500 broszurek oraz 
książek o wychowaniu dziecka. 


Warto, aby „Szkołę dla matek* i 
wzorowy „Kącik dziecka* obejrza- 
ło jak najwięcej kobiet, które tutaj 
na pewno uzyskają wiele cennych 
wiadomości praktycznych z dziedzi- 
ny wychowania dzieci. 


(bie) 


Prace i zadania prz 


odownie społecznych 


Dotychczasowe osiągnięcia Dzielnicy 
, Śródmiejska-Prawa L. K. 


łecznych. W każdym y 
jedna spośród przodownie jest odpo 
wiedzialna za działalność miejscowej 
grupy. Odprawy przodownie odby- 
raz na miesiąc. Odprawy 
kierowniczek grup czasem u 
na Dzielnicy Ligowej, przewa 
mie jednak na terenie poszczegól- 
nych zakładów. Podczas odpraw 0- 
mawiane są sprawy bieżące z dzi 
iny politycznej, zawodowej i spo- 


entka odpowiedzialna za pra 


R 
cę przodownie społecznych Dzielni- 
cy zapoznaje je z zagadnieniami ak- 


. Następnie zebrane przodo 
ołeczne omawiają poruszi 

nym referacie tema! 
s adnienia przenoszą pó 
j w teren, aby-na kolejnym ze- 
niu zdać sprawozda: ze swych 


nać, że przodownice 


— Hallo, 
Chei 


wyników konkursu... 

Te i tym podobne rozmowy „od- 
chodziły” ustawi e w dniach ostat 
nich na kablu naszej redakcji. Uczest 
nicy naszego konkursu dosłownie 
urywają nam telefon, zapytując za- 
równo o listę laureatów, jak i ter 
min... następnego konkursu. k 

Nie udzielając na razie odpowiedzi 
na to drugie pytanie (trochę cierpli: 
wości, nie długo Was znowu zaalar= 
fnujemy) — musimy przede wszyst- 
kim przeprosić, uczestników konkur- 
su za to opóźnienie. 


ość odpowiedz 
mia trafne, rozwią 


mu pisaliśmy 
słowe, opatrzone wierszem satyrycz” 
nym, celnym komentarzem politycz: 
nym, a nawet oryginalnym rysun- 
kiem. z 
5 Spośród wielu uczestników, którzy 
całkiem dokładnie rozpoznali i okr e 
Mi zoologiczne okazy amerykańskie 
go imperializmu, szczęście — jak to 
się mówi — uśmiechnęło się do spo 
j zby osób. Zacznijmy od tych, 
a których kupóhy zostały wyloso- 
wane nagrody t; główne, Oto na- 
zwiska laureatów i wykaz nagród, 
jakie przypadły fm w udziale: 

1) Machaj Zygmunt, Skieraiewi: 
ce, ul. Batorego Nr 26 — aparat fo 
tograficzny. 

2) Marian Kowalik, Huta Szkła w 
Bełchowie k. Łowicza — ‘pitka noż- 


na; > 

3) Stenia Jackowska, Lód ulica 
Zachodnia 51 m. 49 — serwis stoło- 
wy (ma 6 osób); 


społeczne nie szczędzą wysiłków ani 
starań. W toku dyskusji wyczerpują 
co omawiają trudności zawodowe, 
wykazują dużą troskę o plany pro- 
dukcyjne, o wzmożenie wśród zało- 
gi poczucia dyscypliny pracy, Na od 
prawach poruszana jest żywo spra- 
wa przygotowań do zobowiązań dłu 
gofalowych, oszczędnościowych itp. 


Przedownice społeczne dbają sa- 
me o to, by te zebrania odbywały 
regularnie. Rozumieją one, że 
przez podniesienie świadomości ideo 
logicznej będą swe zadania wypeł- 
niać o wiele lepiej, 


N. N. 


koresp, „Głosu“ 


dla zwyciezeów w konkursie 


4) Zygmunt Pluciński, Łódź, Tram 
wajowa 6 — budzik; oir 

5) Niziołek Czesław, Łódź, Pięk- 
na 19-1 — budzik; ek 

6) Kazimierz Jabłoński, Łódź, Ja- 
racza 8 m. 20 — wieczne pióro; 

7) Grzegorz Biskupski, Pabianice 
— wieczne pióro.» 

Cenne książki (wśród nich: „Chleb“ 
A, , „Biała brzoza“ M. Bu- 
bienowa: „Opowiadanie o prawd 
wym człowieku” B, Polewoja, „Cichy 
Don* Szołochowa, „Ludzie bezdom- 
ni“ S, Żeromskiego, „Czerwony Mor 
ten“ Nexö — wylosowali: H 

1) Aleksander Janelt — Bratkowi- 
ce, poczta Kłomnice — „Myśliniec" 
A. Puszkina; 2) E. Dębrowi Łódź, 
Kasowa 2 — „Wróg pod mikrosko* 

3) Stanisław Górecki — Łódź, 
yńska 11-18 — „Czerwony Mor 
ten" M, A. Nexo; 4, Józef Mikuła— 
Łódź, Bednarska 7 — „Pan Tadeu: A 
Mickiewicza; 5) Jan Natorski, Łót 
Kilińskiego 117 — „Czapajew* Fur 
manowa; 6) Jan Arendt —sŁódź, ul. 
Gdańska 27 — „Biała brzoza“ Bu- 
bienowa; 7) Helena Rogalska, Łódź, 
Rzgowska 101 — „Młodą Gwardia” 
Fadiejewa; 8) Ignacy Nowakowski 
Łódź, Kijewska 8-8 — „Pan Tadeusz! 
Mickiewicza; 9) Helena Kleszczy 
Łódź, Tatrzańska 4-8 — „Czerwony 
Morten“ M. A, Nexo; 10) Kazimierz 
urawa, Łódź, Włodzimierska 11-9 
— „Antygona“ K, Brandysa; 11) Jó 
zef Kaczmarek, Łódź, Żeromskiego 
174 —„Oblicze dnia“ W. Wasilewskiej; 
12) Henryk Pewnicki, Łódź, Rzgow- 
ska 59 — „Pan Tadeusz“ Miekiewi- 
cza; 18) E. Kozłowska, Łódź, Kiliń- 
skiego 90 — „Pan Tadeusz" Mickie: 
wieza; 14) Zenon Kielcz, Łódź, Za- 
chodnia 49-5 — „Czerwony Morten“ 
M. A, Nexo; 15) Antonina Jachowicz 
— Łódź, Ogrodowa 78 — „Wiatr od 
morza“ Żeromskiego; 16) Zofia Wło 
darska — Łódź, Daszyńskiego 35 — 


Przyrzeczeń swych dotrzymamy 


Kobiety łódzkie walczą o trwały pokój 


i szczęście przyszłych pokoleń 


W tym czasie, kiedy na arenie mię ną wolę odparcia zbrodniczych zaku- 


sów podżegaczy wojennych. 

Dla uczczenia tego Dnia całą swą 
działalność związały z zakładowymi 
Komitetami Obrońców Pokoju. 

Na 590 akademiach," urządzonych 
na terenie Łodzi, manifestowało na 
rzecz pokoju ponad 60.000 kobiet, W 
podjętych  rezolucjach i wysłanych 
depeszach kobiety gorąco pozdra- 
wiaty Światową Demokratyczną, Fe- 
derację Kobiet za jej nieugiclą po- 
stawę w walce o uirwalenie pokoju. 

Jednakże kobiaty Łodzi rozumieją, 

że jedną z podstawowych form walki 
o pokój w warunkach demokracji lu- 
dowej jest wzmożenie produkcji. 
Nic dziwnego, że dały wyraz temu w 
swych zobowiązaniach 8-Marcowych. 
Wykonanie tych zobowiązań przy- 
niosło -krajowi dodatkowo setki mi- 
lionów złotych, miliony metrów tka. 
vin, kilogramów przędzy, sztuk bie- 
lizny itp. 
Jedna tylko grupa, składająca się 
z 46 kobiet „Dwójki Bi nii i 
pełniących „Warty Pokoj 
dała dodatkowo produkcij 
218.564 złotych, a 12-osobowy ge- 
spół skubalni wykonał dodatkowo 
produkcję wartości — 3.174.345 zł. 

Na terenie przoduiscej „Trójki Ba- 
wełnianej” „Warty Pokoju” pełniły 
2.483 kobiety. Czołowa przodownica 
tych zakładów Józefa Szewczyk, w 
ciągu 3 dni wykonała dodatkowo 187 
mętrów towaru najwyższej jakości. 
W tkalni PZPB Nr 3 wyróżniły się 
następujące tkaczki: Sabina Matie- 
jewska, Leokadia Świtaj i inne. W 
tkalni elektrycznej — Maria Nogal- 
ska, Aleksandra Stefaniak, Barbara 
Sznycer, w przędzalni — Bronisława 
Borecka, która podniosła w „Wartach 
Pokoju” swą dzienną normę o 14 pra- 
zent, Kozłowska o 11 proc., Leokadia 
Wąsik — o 14 proc. 

Kobiety w Zakładach im. Józefa 
Stalina w okresie wytężonej pracy 
nad dotrzymaniem zobowiązań wy- 
konały z nadwyżką miesięczny plan 
produkcyjny, odnosząc zarazem po- 
ważne sukcesy w dziedzinie doszka- 
lania słabszych współtowarzyszek 
pracy, przeszkalając ponad 300 ko- 
biet, które obecnie wykonują swą ba- 
zę produkcyjną w pełnych 100 pro- 
centach. 


Zabrakło by nam miejsca na opi-|* 


wielkich sukcesów produkcyj- 
jakie uzyskały kobiety łódz- 


nych, 
kich fabryk, w celu uczczenia Między 
narodowego Dnia Kobiet pod hasłem 
„Walka o Pokój”, Znaczne są osiągnię 
cia kobiet pracujących w przemyśle 
wełnianym, konfekcyjnym i metalo- 
wym. 


„Krótki Kurs WKP(b)"; 17) Geno- 
wefa Bilcowa — Łódź, Radwańska 
8 — „Czerwony Morten“ M. A. 
Nexo; 18) Stefan Paprocki — Łódź, 
Srebrzyńska — „Cichy Don“ Szoło* 
chowa; 19) Zygmunt Klinger, Łódź, 
Sterlinga 10 — „Myśliniec” A. Pusz 
kina; 20) Marian Steńczy Łódź, 
Łagiewnicka 268-12 — „Czapajew* 
D. Furmanowa; 21) Regina Grzyb 
Łódź, Siostrzana 31-1 — „Córka ki 
pitana“ — A. Puszkina; 22) Henryk 
Kochanowski — Łódź, Starosikaw- 
ska 15 — „Pan Tadeusz“; 23) Wł 
dysław Głowiaczek — Radomsko, Li 
manowskiego 67 — „Pan Tadeusz“; 
24. Antoni Nagrodzki — Piotrków, 
Stalina 127 — „Biała Brzoza“ Bu- 


wykonania zobowiązań,  Przeglą- 
damy je z sza 
wiedząc, ile wytężonej pracy, najlep 


szej woli i miłości Ojczyzny zawar- 


ciach, 

Praca, którą wykonałyśmy, jest na 
szym pierwszym wkładem w walkę o 
zwycięskie, przedterminowe wykona- 
nie Planu 6-letniego. Pracę tę będzie- 
my rozwijać przy pomocy długofalo 


w tea sposób zwycięstwo pokoju. 


Pamiętajmy o _ przyrzeczeniach, 
jakie złcżyłyśmy na akademiach 
i zebraniach 8-marcowych. Każdy 
przepracowany dzień — to wysliek 
w walce o socjalizm 1 utrwalenie 
pokoju, Przyrzeczeń swych dotrzy 
mamy, 
Helena Kędrak 


jem i wzruszeniem, | | 


tych jest w tych pięknych osiągnie- |4 


wego współzawodnictwa, zapewniając | 


kier. Wydziału Kobiecego 
ŁK 


do Rady Najwyższej ZSRR. 


Aleksandra Sztyrowa, tkaczka fa- 
bryki  „Triechgornaja Manufaktura”, 
niczym szczególnym nie wyróżnia się 
spośród swych towarzyszek, jeśli cho 
dzi o wygląd zewnętrzny: jest śred- 
riego wzrostu, ma otwartą, przyjem- 
na twarz, szare, wesołe oczy, jasne 
włosy. 


Mając lat 15 Aleksandra Sztyrowa 
zekroczyła próg 


„Triechgortej Ma 
częła naukę w s zawodowej 
kombinatu. Po dwóch latach została 
ikaczką isod. tej chwili pracuje bez 
pizerwy w tkalni, Tak wygląda nie- 
skomplikowane życie tej młodej ko- 
tlety, której los podobny jest do lo- 
wielu jej rówieśnie — robotnic 
radzieckich. 


li wybuchu wojny, Sztyro- 
ż majstrem tkackim, Wo- 
na skutek wojny załc 


hec tego, 
fabryczna znacznie się zmni 
młoda tkaczka powzięła decyzję, 

ra w następstwie uczyniła ją sławną. 


Wielotysięczna załoga moskiewskiego kombinatu 
„Triechgornaja Manufaktura” wysunęła jednomyślnie na zebraniu wy- 
borczym kandydaturę tkaczki Aleksandry Sztyrowej na deputowaną 


zwróciła się do kierownictwa fabry- 


bienowa; 25) Edmund Bojarski — 
Kutno, Inwalidzka 18 „Młoda 
Gwardia“; 26) Jan Graczyk — Ło 
wicz, wieś Jastrzębia, gm. Dobkowi: 
ce — „Pan Tadeusz"; 27) Zbigniew 
Szubka — pow. Kutno, poczta Plec- 
ka Dąbrowa, wieś Pniewo — „Czer 
23) Leon Augusty 
Solankowa 18 — „Cór. 
A. Puszkina; 29) Ed- 
atan — Łódź, Zachodnia 
„Młoda Gwardia“ Fadiejewa; 
30) Stanisław Krymiuk — Łódź, p 
łonów fróz pod 
Wróblewski — 


a' 


pem“; © t ża 
Łódź 
P 


Przed nami leży stos sprawozdań z | S 


Spółdzielnie produkcyjne posia- 
sne sklepy Samopomocy 
Chłop: kułami włókienni- 
czymi, w których gospodynie zaopa- 


włókienniczego 


ki z prośbą, by pozwolono jej pra- 
cować na 10 krosnach, 

W myśl obowiązujących norm 
ikaczki radzieckie pracują na 6 war- 
ztatach, Ale Sztyrowa udowodniła, że 
można obsługiwać równocześnie 10. 
Co więcej, pó pewnym czasie pra- 
cowała już 
wojnie z 
gi 
zaczęła pracować na 16 krosnach, 

W ciągu zmiany Sztyrowa wyrabia 
na kaźdym wórszłacie 2f — 22 m 
tkanin, zamiast przewidzianych — 
16 m; dawno już wykon 
zadanie pięcioletnie i obecnie wyko- 
nuje produkcję na poczet 1951 r. 

Inicjaterka ruchu wielowarsztato- 
wego opracowała własny system ob- 
sługiwania warsztatów: * potrafiła w 
ten sposób ułożyć trasę obchodu war- 
szłatów, by zredukować do minimum 
ich postoje. W wypadku, gdy zatrzy- 
mają się równocześnie 2 warsztaty, 
podchodzi przede wszystkim do tego, 
którego uruchomienie wymaga mniej 
czasu; wymienia czółenko w ciągu 


| trują się 


REDŁOŻ: 


we wszystkie potrzebne 
im artykuły. Zarówno klientki jak i 
sprzedawczynie są _ członkiniami 
spółdzielni. 


WW auzsaczmmiuwa Zas? aog 


Twórczyni ruchu wielowarszłatowego 
depułowanym do Rady Najwyższej ZSRR 


3 sekund, zamiast 5 przewidzianych 
normą. na załadowaniu zaś czółenka 
oszczędza 3,3 sek, 

Aleksandra Sztyrowa zorganizowa- 
ła szkołę stachanowską. * Dziesiątki 
tkaczek z całą słusznością nazywają 
ją swoją nauczycielką. Na odcinku 
brygady Sztyrowej powstała niedaw- 
no nowa forma współzawodnictwa, 
Otóż pomocnik majstra, Włodzimierz 
Woroszyn, odpowiedzialny za stan 
warsztatów, na których pracują Szty- 
rowa oraz przodownice —- Grafowa i 
Żełtowa, zainicjował współzawodnic- 
two o utrzymanie w należytym po- 
rządku miejsca pracy i maszyn, Ini- 
cjatywa Woroszyna „przeistoczyła się 
wkrótce, przy wydatnym poparciu 
Sztyrowej, w potężny ruch, który 
cbjał setki zakładów: przemysłowych 
ZSRR. 

Młoda tkaczka bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym. Jest człon 
kiem fabrycznego komitetu partii o- 
raz członkiem prezydium Moskiew- 
skiej Rady -Związków Zawodowych. 

Wysuwając kandydaturę Sztyrowej 
do Rady Naj e] ZSRR, zaloga 
fabryki „Triechgornaja Manufaktura” 


Cenne nagrody 


„Zwierzyniec Zbója Sama* 


na"; 38) Pryca Eugeniusz — Korni- 
wice 13, poczta Pabianice — „O- 
o Feliksie  Dzierż 
Olczyk — Łód 
Wróg pod mikro: 

pem“; 35) Marian Kacperek — Lód 
Batorego 86 — „Lenin“; 36) Janina 
Szydłowska — Łódź, Więckowskiego 
48-45 — „Życior: “s 37) Wła 

i — Łód 


0 


„Opowi 
człowieku“; 38) Franciszek Bo, 
— Łódź, Południowa 


atygo” 
w Pie 
Skrzywana 20 — 


) Bronisła' 


WKP(b)“; 40) Jan 
pow, Wieluń — 
;_ 41) Krystyna 
Głowno k. Łowicza, 
€ — „Lenin“; 42 
— Piotrków Tr 
wackiezo 40 — „Pan Tadeus: 
Stanisiaw Rudka — Łód: 
skiego 4 — 
A, Nexo; 44) Ed c 
Łódź, Ctehmońskiego 10 — „Młoda 
Gwardia“; 45) Stanisław Sokołow” 
ski — Łódź, Traktorowa 178 — „Le: 
nin“; 46) Karol Hertel — Łódź, Po- 
znańska 9 — „Pan Tadeusz"; 47) Zo” 
fia Putka — Łódź, Siewna 2 m. 12 — 
„jżycio! 48) Stanisław 
udzień — Łódź, Zachodnia 45 (in- 
fyśliniec* Puszkina; 49) 
ó Niemcewie; 


zęsze: 


y Morten"; 51) Teodor Ire- 

ódź, Ogródowa 27 — 
; 52) Zenon 
Ź,. Srebrzy! 


4 53) 
Rena Pelcin — Końskie, 3 Maja 106 
— „Pan Tadeusz"; 54) Józef Jalen 
ek — Łódź, III Marysin, Morelowa 


b 
5 


) Helena So- 


Unii Lubelskiej 


dała w ten sposób dowód wielkiego 
uznania dla dotychczasowej działal- 
ności słynnej inicjatorki ruchu wielo- 
warsztatowego w radzieckich fabry- 
kach włókienniczych, 

Wybór Szłyrowej na deputowane- 
go do Rady Najwyższej ZSRR był 
godną nagrodą za jej ofiarny trud 


go“; 


56) Jacek Wiśniewski 
66 — „Czerwor 

aw Leńkiewicz — Łódź, 
„Proces A. Dobosz, 
go"; 58) Piotr Marek — Łód 
cowa 24 — „Oblicze dnia“ 

s Kolodzieju 
£ 


=, 68) Andr 
Salomon — Łódź, Zagodna 2a — „! 
dzie bezdomni“ Żeromskiego; 64) Jar 
dwiga Toporowska — Żarnów, gm, 
Topolin, pow. Opoczno „Krótki 
Kurs WKP(b)“; 65) Kazimierz Koj- 
daniuk — Pabianice, Armii Czerwa 
nej 1 — „Młoda Gwa 
wd Pacholski 
„Opowieść o prawd 
u“; 67) Jerzy Zawadzki 
(órkowskiego 25 „Wiatr od 
a“ Żeromskiego; 68) Stefan 
zek — Łódź, Ks. Brzóski 68 — „Obli 
cze dnia“; 69) Henryk Krawe: 
Mos „ pow, Piotrków Tryb. 
ul. Wschodnia 25 — „Pan Tadeu 

Powyższa lista nie jest pełna. Dal- 
szy ciąg nazwisk nagrodzonych, któ- 
rych ze względów technicznych nie 
dało się tu zamieścić — podamy w nu 
merze jutrzejszym „Głosu“, zazna” 
/czając, iż wszystkie wyżej wymienio- 
ne nagrody są do odebrania w re 
dakcji „Głosu Robotniczego“, Łódź, 
Piotrkowska 86, ITI piętro, pokój Nr 
1, poczynając od dnia 28 marca 1950 
roku, 


Zamiejscowym zostana 


przesłane pocztą 


nagrody 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
333 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
306 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 


*Rozdzielnia Dzienników 
ŚW Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Ob, Kundzia 
odpowiada $ 
na listy 


Jako, że znów uzbierało się tro 
chę korespondencji, by uspokoić 
swe stroskane serce i serca tych, 
którzy nie mogąc „pewnych 
spraw pojąć, uciekają się do mo- 
ich doświadczonych rad, czynię 
zadość niektórym prośbom i odpo 
wiadam na kilka listów: 


Qb. Anna R; Obywatelka źle 
zrozumiała napis, wywieszony na 
ścianach Gospody Nr 2, „Zbioro* 
we żywienie — to zasłużony od 
poczynek* — nie znaczy to wca- 
le, że bywalcy Gospody” zasłuże- 
nie odpoczywają. Slogan ten zna* 
czyć ma, że instytucje zbiorows- 
go żywienia, przygotowując po- 
siłki, odciążają w pracy nas, tzn. 
mnie, Was, obywatelko 1 wszyst- 
kie inne kobiety, które zamiast 
gotować obiad — mogą wtedy so 
bie odpocząć i poczytać jakąś po- 
oai, SĄ 


Ob. Regina M: Dziękuję za po 


zdrowienia i poparcie mych ape- 


łów w sprawie tej nieszczęsnej 
pralni, której w Tomaszowie nie 
ma, Ja ze. swej strony przyrze- 
kam, że nie dam spokoju na- 
szym miejscowym władzom tak 
długo, póki Tomaszów nie otrzyma 
pralni, ` 5 


* + 

Ob. Maria Dlaczego niektó - 
rzy właściciele niektórych posesji 
sporządzili tabliczki orientacyjne 
ze starymi nazwami ulic? Z 
przyzwyczajenia obywatelko i 
by nie uchybić zwyczajom w fo- 
maszowie panującym. Dla takich 
ulica Hanki Sawickiej, tak długo 
będzie Gustowną póki nie 
przypomni im o tym obiecany 
przez prezydenta miasta mandat 
karny, 


* 
Stała SwilAlska Z „Trójki“: 
List przekazałam  Dyonizemu. 
Niech się ńcieszy na stare Jata. 


w kd * 

Ob, Paweł R.: Dlaczego według 
cennika, wiszącego w Barze Mle 
cznym, jajko gotowane kosztuje 
42 zł, a smażone 32 zł.?.., Dlati 
chyba, że do smażonego potrzeb 
ne jest masło, a poza tym, przy 
smażonych kupujący nie otrzymu 
je skorupek, Dlatego taniej! Pro- 
ste. 


Na resztę listów — odpowiem 
za kilka dni. 


000000000000000000000000 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
+„„GGŁD$* 


BODOGDOOCODGODODOGODOOOO 


Zespół 


kierownictwo Robotniczego Domu Kultury 


czynią przygotowania do letniego sezonu 


w naszych wędrówkach po to- 
maszowskich świetlicach zawędro 
waliśmy do świetlicy Robotnicze- 
go Domu Kultury. Ciekawi co 
się tu dzieje, stropiliśmy się, gdy 
powitała nas cisza. Cóż to?.. 
Czyżby nikogo nie było? Lecz 
nie, przeż drzwi słychać głęboki 
głos: profesora Wilczyńskiego; 
wsuwamy się dyskretnie do środ 
ka — na krzesłach gromada 
dzieci i młodzieży — słuchają pil- 
nie... 

To. właśnie prof, Wilczyński ze 
swym gronem świetlicowym oma 
wia plan prac zespołu na najbliż- 
szy okres, — I my chętnie posłu- 
chamy. 

Przed słuchaczami tablica. 
Spod ręki prelegenta wyczarowu* 
je się naszkicowany kredą zarys 
jakiejś budowli: podium, po bo- 
kach stylowe latarnie, w środku 
łukowata muszla, żywe dekoracje 
z drzew w głębi.. 

Zespół Pzotwnie letni teatr 
w parku, a właściwie w ogrodzie 
RDK; to co widzimy, to zarys 
przyszłej sceny — dalej ukazują 
się na tablicy szkice planów in- 
nych części teatru i najbliższego 
otoczenia, Wokół krzeseł widow 
niy w altanach pod drzewami -- 
stoliki zacienione roślinami. Zi- 
mą, na miejscu widowni urządzi 
się: lodowisko. 

Na razie oglądamy to wszy- 
stko w planach, na tablicy, ale 
może wkrótce.. nie może, lecz na 
pewno! — Trzeba tylko oczyścić 
ogród, zniwelować teren, wkopać 
betonowe słupy, założyć ogro- 
dzenie, wymurować kamienne po 
dium, zasadzić drzewka i kwia- 
ty: 

Wszystko to mówi kierownik 
członkom zespołu; tu pracują 
wszyscy, aby zaś dobrze prąco- 
wać kólektywnie, trzeba by 
wszyscy rozumieli co i po co ro- 
bią. Te dzieci muszą wiedzieć, 
że wyniki ich pracy będą ti 
pamiątką, będą najlepszą legi 
macją spełnienia obywatelskiej 
roli. Muszą to zrozumieć już te- 
raz, po to by wyrośli z nich naj- 
lepsi synowie i najlepsze córki 


Kierownik zespołu RDK — 
obok ogólnego wykształcenia ar- 
tystycznego — wiele uwagi po- 
święca wychowaniu członków ze 
społu i ukształtowaniu ich cha- 
rakteru. Nie narzuca swych pro- 
jektów, lecz wspólnie z nimi ba- 
da je i analizuje, zwraca uwagę 
na wartość pracy kolektywnej, 
na ważność zagadnienia zżycia 
się zespołu, 

W krótkiej prelekcji omówione 
zostały nie tylko plany na przy- 
szłość, Poruszono w nich rów- 
nież dotychczasowe osiągnięcia i 
braki, wytyczne dalszej pracy, 
politykę personalną, a wszystko 
to w przystępnej dla słuchaczy 
formie, wplatając miłe I pogodne 
wspomnienia z wycieczek, prze- 
mawiając do serc młodzieży tak, 
że na zapytanie rzucone na za- 
kończenie: 

„Jak myślicie, czy na 1 Maja 
zorganizujemy to wszystko tak, 
żeby po defilądzie urządzić aka- 
demię i zabawę w naszym par: 
ku? — odpowiedziało chóralne i 
pewne: „Tak! musimył!... 

Ww bieżącym roku przed Robot 
niczym Domem Kultury otwiera- 
ją się nowe perspektywy, nowe 
drogi rozwoju, instytucja ta, ja- 
ko niezmiernie ważki instrument 
upowszechniania kultury wśród 
szerokich mas, cieszy i nadal cie« 
szyć się będzie poparciem i opie- 
ką władz, które nie poskąpią jej 
pomocy; rzeczą kierownika bę- 
dzie czy podoła zadaniu i rozwi- 
nie Dom tak, jak on na to ragus 
guje. 

W obecnej chwili, po przepro: 


wadzeniu selekcji i wykluczeniu 
elementu przeszkadza jącego w 


pracy (bo i tacy się znaleźli), ze- 
spół liczy 70 osób, które nie za- 
wiodą. Jest to, jak na możliwości 
tomaszowskiego RDK stanowczo 
liczba zbyt mała „lecz sądzimy, 
że wobec nowych zadań, jakie 
zostały postawione ulegnie 
ona znacznemu wzrostowi, 
Dotychczasowe osiągnięcia gru- 
py RDK obejmują oprócz imprez 
wystawianych „na własnych śmie 
ciach“, również wyjazdy z wystę 


pami w teren — -inicjatywie 
RDK zawdzięczają swe powsta 
nie sceny w Ujeździe, w Spale, 


Inowłodziu, Białej Górze. 

W ramach akcji łączności wsi z 
miastem — zespół dokonał wie 
lu ciekawych wycieczek w oko” 
lice Tomaszowa. 

Dotychczasowy styl pracy, pole 
gający na rozszerzaniu masowo- 
ści imprez, obok jednoczesnego 
popierania i kształcenia pojedyń- 
czych talentów okazał się słusz: 
ny i będzie stosowany nadal, 
Bolączką był zawsze brak. odpo: 
wiedniej dla dużego zespołu sca- 
ny. Paraliżowało to niejedno- 
krotnie chęć wprowadzenia do 
naszego grodu baletu czy orkie- 
stry symfonicznej. — Dlatego też 
w planie nadchot 
letniego przewidziai 
wa większej sceny na wolnym 
powietrzu, 

Zamiar to godny nie tylko po- 
chwały, ale i poparcia czynem. 
Dużo uczynić by tu mogły hufce 
SP w ramach akcji „trzydnió- 
wek“, biorąc udział w uporząd= 
kowaniu parku związkowego I 
prymitywnych pracach  murar- 


skich. 
(W. K) 


Dziś, o godz. 17,30, w lokalach 
świetlicy Robotniczego Domu Kul 
tury nastąpi uroczyste otwarcie 
pierwszej na terenie naszego mia 
sta wystawy młodzieżowych gá- 
zetek ściennych. Wystawy, zor- 


klasy, z której pochodzą. 


ganizowanej w ramach Międzynu 


Czytelnicy mob: 


gios 


Młodzi sami o sobie 


Jeden z ostatnich felietonów 
Dyonizego znalazł dość żywy od 
dźwięk wśród młodzieży i nie 
tylko młodzieży naszego miasta. 
Poza uwagami komunikowanym: 
nam w rozmowąch z przedstawi- 
cielami młodzieży zorganizowa* 
nej —:napłynęło do redakcji sze” 
reg listów, w których jedne po- 
głębiają zagadnienie, wskazując 
nowe fakty niewłaściwej postawy 
części młodzieży, a inne próbują 
wyjaśniać i naświetlać zagadnie 
nie od stromy zainteresowanych, 
młodych. 

I to jest dobre. Fakt, że poru- 
szone zagadnienie wzbudziło dy- 
skusję i sami młodzi zareagowali 
na zarzuty nasze winien na* 
pawać nadzieją, że sama mło- 
dzież, młodzież zorganizowana 
przede wszystkim, poczyni kroki, 
by niewłaściwą postawę jedno- 
stek zlikwidować. 

Dziś oddajemy głos jednemu z 
naszych młodych czytelników, 
który pisze: 

„Szanowny ob. Dyonizył 

Przeczytawszy wasz ostatni fe- 
lieton o młodzieży szkolnej, uczę- 
szczającej do Gospody, chciałbym 
wnieść małe, lecz sądzę, koniecz 
ne wyjaśnienia, 

Otóż z tą młodzieżą szkolną 
nie jest tak źle, jakby się na po- 
zór wydawało. Owszem, zdarzają 


się wśród: nas nieodpowiedzia! - 
ne jednostki, które podry: 


Pamiętajmy 


o konkursie 


szybkości pisania na maszynie 


Oddział Oświaty, Kultury i Sztu: 
ki Zarządu Miejskiego Tomaszo- 
wa - Maz, w ramach Kursu Sto 
warzyszenia Stenografów i Maszy 
nistek R.P., organizuje w dniu 16 
kwietnia b, r. konkurs szybkości 
pisania na maszynie, 

O zdobycie palmy pierwszeń - 
stwa może się ubiegać każdą ma 
szynistka, sekretarka czy korespon- 
dentką, zamieszkała na terenie To 
maszowa, lub w jego okolicy, u- 
miejąca pisać na maszynie. Dla 
zwycięzców przygotowano kilka 
cennych nagród. Konkurs odbę - 
dzie się w sali Rady iej 


pod protektoratem prezydenta mia | 


sta 
Jed 


nocześnie gruva absolwentek 


Kursów Stowarzyszenia Stenogra 
tów i Maszynistek zademonstruje 
system racjonalnego pisania na 
maszynie, 

Zawiadamiając 0 powyższym, 
Oddział Oświaty, Kultury i Sztu 
ki Zarządu Miejskiego pros 
wszystkie kierownictwa instytucji 
i zakładów pracy o spopularyzo - 
wanie na swym terenie wymienio 
nej imprezy, która ma na celu u- 
sprawnienie i podniesienie wydaj 
ności pracy w dziedzinie maszyno- 


dobre imię ucznia szkoły śŚre- 
dniej, pętając się wieczorami po 
ulicach chwiejnym krokiem, czy 
też ożywiając- naszą  Gospodę 
Spółdzielczą swoim buńczucznyni 
zachowaniem po wypiciu „zakra- 
pianej*, Tak, to się zdarza, 

Ale nie wiem, czy ob. Dyonizy 
wie, że młodzi ludzie, których nic 
absolutnie nie wiąże ze szkołą — 
noszą na nasze nieszczęście czap 
ki szkolne i podszywają się pod 
naszą „iirmę”. Może im to pochle 
bia, ale nie zdają sobie sprawy, 
że wyrządzają nam krzywdę i 
podrywają opinię młodzieży szkol 
nej. Znane mi sn wypadki nie- 
właściwego odnoszenia się da 
starszych osób, czy szcze 
gólnie do młodych dziewcząt 
przez tych „podszywanych ucz- 
niów“ i dlatego w Imieniu mło- 
dzieży szkolnej protestuję. 

Wiemy, że są również elementy 
aspołeczne, ale staramy się na nie 
wpłynąć i naprowadzić je na wła 
ściwą drogę. Jednak moim zda- 
niem, tym „podszywanym”* nale- 
ży zaproponować, by ma sezon 
wiosenny zaopatrzyli się w „cy- 
wilne" czapki.“ 

List naszego młodego czytelni- 
ka zamieściliśmy bez zmian. Są“ 
dzimy, że i na poruszony przez 
niego temat warto się wypowie 
dzieć i podyskutować. Mamy za- 
miar drukować dalsze wypo- 
wiedzi, a rówpocześnie sądzimy, 
że i władze szkolne, gdy mowa o 
sprawach młodzieży uczącej się, 
zabiorą głos, na pewne sformuł) 
wania drukowanego listu. Ten 
ostatni traktujemy, jako podsta- 
wę do dalszej dyskusji, 

I jedno tylko: nie chcielibyśmy, 
aby mechanicznie dzielono mło- 
dzież na szkolną i młodzież poza 
szkolną, tak, jakby to, co młodzie 
ży szkolnej nie wypada, dopusze 
czalne było i tolerowane u mło 
dzieży do szkół nie uczęszczają” 
cej. Mimo, iż rzeczywiście felie- 
ton Dyonizego dotyczył w pierw 
zym rzędzie „szkolniaków” 


pisania. 
Zgłoszenia do udzi 


Ni J 


jeśli zagadnienie wywołało dysku 
się — nie chcielibyśmy jej zamy- 
tylko w ; grani- 
mło- 


idziemy na wystawę 


gazetek ściennych 


rodowego Tygodnia 


godnej, | su“ i 
lud 8 do 16 


Młodzieży 
pod hasłem: młodzież w walce o 
Pokój! Młodzież w walce o wy- 
konanie Pianu 6-letniego! 

Do wystawy zgłoszono. kilka- 
dziesiąt gazetek, przygotowanych 
przez fabryczne i szkolne koła 
ZMP, przez drużyny ZHP, przez 
hufce SP. 

Począwszy od dnia dzisiejszego 
=+ Tomaszów -zwiedza swą wysta 
wę. Wstęp, jak i na wystawę po 
przednią, organizowaną przed sze 
regiem miesięcy — jest bezpłat- 
ny, z tym, że tym razem zwiedza 
jący proszeni będą o wzięcie u- 
działu w głosowaniu, które wska 
że komitetowi organizacyjnemu 
najlepszą gazetkę. Gazetka, która 
uzyska największą ilość | głosów, 
otrzyma jedną z nagród ufundo- 
wanych przez redakcję „Głosu 
Tomaszowskiego”, a między ty= 
mi, którzy wskażą na nagrodzo- 
ną gazetkę, wylosowana zostanie 
nagroda książkowa. 

W związku z tym, chcemy po~ 
informować wszystkich, iż w go= 
dzinach otwarcia wystawy, dyżu 
rujący w świetlicy junacy i ju- 
naczki SP, wydawać będą zwie- 
dzającym karty do głosowania, 
na których trzeba będzie wypeł- 
nić rubryki: która gazetka Ścien- 
na najbardziej mi się podoba?.. 
dlaczego?.., podać pod odpowie- 
dzią swe nazwisko i imię oraz 
zakład pracy lub uczelnię, da któ 
rej głosujący uczęszcza. Po wy» 
pełnieniu, kartę należy wrzucić 


do przygotowanej urny. 
Dziś wystawa otwarta bę- 
dzie dla zwiedzających jedynie 


od godz. 18 do 20. Jutro od 
godz. 10 do 15, a w następnych 
dniach od godz. 16 do 20. 

Na otwarcie, jak już podaliśmy 
wczoraj, proszeni są o przybycie 
członkowie komitetów  redakcyj- 
nych, zgłoszonych do wystawy ga 
zetek- ściennych oraz przedstawi 
ciele ogniw orgańizacyjnych 
ZMP, ZHP i SP. 


Rozpoczynamy łańcuch 
ofiar na TBS 


Prezes Grodzkiego Oddziału 
TBS — tow. Eugeniusz Zieliński, 
wpłacając na fundusz TBS zł. 
200 wzywa do dalszych wpłat 
tow, tow, Jerzego Kaluszkę, Cy- 
priana Paryskiego, Romana Łucz 
kiewicza i Konstantego Sienkie- 
wieza. 

Tow. Stanisław Juszczyk wpła- 
cit zł, 200,1 wzywa do włączenia 
się w łańćuch ofiar tow. tow. 
Stanisława Włodarczyka, Stani- 
sławą Pallaska i Józefa Stańczy- 
ka, 

Wi piaty 


sow 


ramach łańcucha pra 
R ` 


zki 16) w RY ż. 


Najwyższy czas! 


Towarzysz Cyprian: Paryski w iśc 
tmmie; Oto ono: + 

nKiedy Zw 
Zawodowych zlikwiduje napowietrzną 
niczym Dom? Kultury i zas 

I rzeczywiście — zapyt 
kich uroczystościńch i uk: 
wie prezydium uroczysto! 
przejdzie przez tę chw 
kiestry, czy ule spadnie?,. 


— pytaj 
acg się, wązia 


ok Zawodowy Włókniarzy, 


ży — kiedy? 
miach, kiedy na sceng pro 


ie do redakcji stawia krótkie, proste pyy 


lub Powiatowa Rada Związków 
e przy wejściu na scenę w Robote 
mi schodami?“ 
Bo każdorazowo prey, wszel- 
sę z sali ea 
: przejdzie się, ozy pie 
Spadnie się na dół dosa 


piu 


siebie nawzaje! 
atka kładkę? 


I chyba będzie dobrze przypowpłoć, że w czasie ostatniej akademii, z otie 


zii Dnia Koblet — szereg ko 
m i 
na scenę. też chyba najwyższ: 
i schodki, a zastąpić jo, jak pisze to 


adto w prozydium, nie złożyło mel- 
nie odebrało dyplomów, bosa hały się 
czne, by zlikwidować tę cyrkową klatko 
P, normalnymi schodami. 


Co na to Bar Mleczny 


Tym razem w tej rubryce i my chcomy się poskarżyć, i to na Bar Mleczny, 


Tylko nio na ten na Placu Kościuszki, % na t 


Onegdaj 
zomówiliśmy jajka na miękko. 
A jakżel Ugotowane, gorą 

Przes chwilę zastana 
chego nio chego, tr 
ście przy pomocy 
trzeba było ciągle jajec: 

Jajka jakoś zjed 


wędrowaliśmy tam n 
Po ki 


ny. ai 
te w Jednej 


ike p 


to powiedzcie, a następnym razem sm 
Sadzimy jednak, li Bar Nr. 1 ot 
ich doczeka, Nieprawda?.., 


my, rachunek zapłac 
sem pod adresem zarządu Spółdzielni Mlecza 
Obywatele! Czy nie stać Was na kupno kie 


ze Spalskiej, 

na podwieczorek, a jako, że doktór kazał, 
iku minutach jajka znalazły się ną stole, 
i na... taler: 

nad tym, jak je teraz zjeść, 4 potem, 
ręce jajko, drugą opróźnialiśmy (oczywi- 
ść skorupki, T jakoś to szło, tylko, że 
rzekład. rączki do rączki, 

teraz wołamy, wielkim gło- 


w do jejęk?... Jeśli nie — 
my sobie kieliszki z domu. 
ki — to i Bar Ni, 2 też się 


mi przyn 
rzymał ki 


Rośnie hiblioteka dla chorych: 


Organizowana przez redakcję 
„Głosu“ i junaczki SP z średniej 
Szkoły Zawodowej biblio 
Szpitala Miejskiego — 
we wtorek przekroczyła pierwszą 
pięćdziesiątkę tomów. 

Przyczyniły :*ę do tego w pierw 
szym rzędzie junaczki SP, które 
złożyły w redakcji 40 tomów ksią- 
żek, dając tym samym przykiad 
młodzieży z innych szkół, jak na- 
leży traktować społeczne imprezy, 
Listę ofiarodawczyń zamieścimy 
w najbliższych numerach. 

Przy okazji — kwitujemy od- 
biór książek od ob. Wacława Dyt- 
kowskiego, który dostarczył do 


redakcji Maupassanta „Opowiada- 
nia”, Balzaca :;Ojca Goriot" 1 Wil 
liamaga „Konia trojańskiego". 

Zebrane pierwsze kilkadziesiąt 
tomów to dopiero początek. Wie- 
rzymy, że nasi czytelnicy i prenu- 
meratorzy, wierzymy, że młodzież 
szkolna przyczynią się, by napłyng 
ły dalsze dziesiąt. żek, by bi+ 
blioteka, jaką przekażemy cho+ 
rym w Szpitalu Miejskim — sta» 
nowiła jak najobfitsze źródło, z 
którego mogli by czerpać chorzy 
pozbawieni do tej chwili dobrej 
książki. 

Książki przyjmuje redakcja „Gło 
sü“ (Plac Kościuszki 16) codzien= 
pie w godz. od 8 do 15, 


KRONIKA SPORTOWA 


WYNIKI INDYWIDUALNYCH 
MISTRZOSTW JUNIORÓW 
W TENISIE STOŁOWYM 


Rozegrane w tych dniach mistrzo ; 


stwa juniorów w tenisie stoło” 
wym naszego podokręgu, prze- 
prowadzone zostały w dwu kater 
goriach: w pierwszej dla chłbp* 
ców od lat 11 do 15 i w drugiej 
— od 16 do 18 lat. 

W kategorii pierwszej stanęło 
do zawodów 11 zawodników, z 
czego ośmiu z Tomaszowa, Do 
spotkań finałowych zakwalifiko = 
wali się z Tomaszowa: Jan Stry- 
charczyk i Iwo Płachecki (obaj 
„Związkowiec”), a z Piotrkowa: 
Paweł Warmuziński („Związko - 
wiec“) i Witold Maciejek („Eon 
cordia“). 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo 
Podoktęgu roon Witold Ma- 
ciejek — 1 pkt, stosunek setów 
3:2, drugie miejsce — Jan Stry- 
charczyłę —1 pkt, stosunek se~ 
tów 3:3, ą trzecie Paweł War- 
muziúski — również 1 pkt. sto” 
sunek setów 2:3. Płachecki do 
tinałów nie stawił się. 

Poziom zawodników wyrówna 
ny, a o zdobyciu kolejności 
miejsc zdecydował stosunek se* 
tów. Zwycięzcy otrzymali nagro 
dy w postaci dyplomów. 

W kategorii juniorów od 16. do 
18 lat do mistrzostw zgłosiło się 
20 zawodników, z czego 12 z To- 
maszowa. 

W wyniku przeprowadzonych 
eliminacji do finału grupy toma 
szowskiej zakwalifikowali się: Je 
rzy Rózga („Związkowiec') i Je 
rzy Bykowski („Związkowiec!); 
w grupie piotrkowskiej — Józef 
Dolot („Concordia“) oraz Alek - 
sander Kudyba („Związkowiec'). 
Jako zeszłoroczny mistrz Toma- 
szowa został do finału ponadto 
dopuszczony Paweł Przybyła 
(„Żwiązkowiec'). J 

Końcowa tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco; 

Jerzy Rózga 4:pkt., Józef Do- 
lot-3 pkt, Paweł Przybyła 2 


pret e 


pkt, Aleksander Kudyba 1 pkt., 
Jerzy Bykowski 0 pkt, 

Walki finałowe stały na nie 
złym poziomie technicznym, do 
brą formę wykazał Rózga, zdoby 
wając mistrzostwo. Ten sam za 
wodnik zajął w konkurencji se- 
niorów trzecie miejsce przed ty 
godniem. Na wyróżnienie zasłu 


skiej „Concordii“, zajmując dru 
gą lokatę, 

Zawody zostały przeprowadzo 
ne sprawnie przez Podokręg Te 
nisa Stołowego. Widzów mało 
z powodu słabego zareklamowa* 


nia imprezy. - 
JUNIORZY „ZWIĄZKOWCA* 
BIJĄ SPP Nr, 50 


"Towarzyskie spotkanie pitii 
nożnej juniorów  „Związkowea” 
z drużyną uczniów SPP Nr. 50. 
— zakończyło się zwycięstwem 
pierwszych, w wysokim stosunku 
6:0, do przerwy 2:0, 

Gra toczyła się przy stałej 
przewadze „Związkowca”, Bram 
ki zdobyli: Twardowski i Szyd- 
dowski po 2, Błaszczyk i Wilczak 
po 1, Sędziował Iwanow, Wie 
dzów 300 osób. 


W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 
OKRĘGOWE MISTRZOSTWA 
ZMP 
W TENISIE STOŁOWYM 
W nadchodzącą sobotę | nie” 
dzielę rozegrane zostaną na te- 
renie naszego miasta okręgwe 
mistrzostwa w tenisie stołowym 
drużyn Związku Młodzieży (Pol 
skiej. Drużyna ZMP-owców To= 
maszowa, której skład ustalony 
zostanie po jeszcze jednych do- 
datkowych eliminacjach wèw- 
nętrznych, bronić będzie pucha. 
ru, zdobytego w cząsie zeszło* 

rocznych mistrzostw. 

Zawody toczyć się będą w salt 
Straży Ogniowej, przy czym po- 
czątek mistrzostw w sobotę prze 
widuje się na godz. 16, a w nie- 
dzielę na godz, 10. 


1390093400000900000000300060000909: e 


Czy prowadzisz 
do Biegów 


zaprawę 
Narodowych? 


żył ponadto Dolot z piotrkow =. 


, 


Co pisała prasa łódzka 25 marca 1930 r. 
PRZED 1 MAJA s 


Gazety dono: 
krajach europe 
kich, komun 


| dym razem jednak sznur się zrywał. 
Garnysowa przewieziono 
do szpitala 'w stanie beznadziejny 


TRUST 


m. 


nia do energlczi ROCA W AMERYCE 
i demonstracji l-majowych, której w Ame wykryto: „trust pod- 
będą w tym roku pod | palaczy klad którego, wchodzili 
o chleb | pracę dla | urzędni tow: tw ubezpiecze- 


zrobotnych w „ którzy zgodą  ubezpie- 
h przeprowadzali tanie i pew 
ne spalanie ubezpieczonych budyn= 
ków. 
KATASTROFA POCIĄGU 
$ WIOZĄCEGO EMIGRANTÓW 

emig ő 
acych Polskę 
n z Kraka 


krajach kapitali 
POŻAR U KEST Pin 


wskutek zalania 


mtami, stojąc, 
kolejowego 
jechał pociąg towa- 
ia wiele osób 


za pomocą sznura. Za | 


SOBOTA 25 MARCA 1950 
11.35 (Ł) Recital fortepianowy Ł. 
Drege-Schielovej. 1157 Sygnał cza” 
su i de 12.04 Dz b południo- 


PANSTWOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

4 o godz. 19.15 sztuka L, Kru 

O pt. „Odwety* w drug 


iej |; 


PAŃSTWOW 
TEATR POWS HNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) ` 
o godz. 19.15 „Niemcy” 
K iego z Józi eteni. Kar 
w roli profesora Somnen 


undycje przy: 
(Ł) Komunikaty. 


14.20 ) (Ł) 1 
„Niemey* 
w RA m 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 


Teatrze Powsz, 


n 1530 Audycja dla $ 


7 ean ho i do odwołania |ievch. 16.00 Dziennik popołndnio- 

tytułowej, ` Aktualności Łódzi 
PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI yka popularna z płyt. 
(ul. Jaracza s, |, telefon 217-49) 17.00. 
początek o godz, 19.30 o robocie. 1800. „Z 


hema. 
MUZYCZNEJ 
VIA" 

a 243) 

o godz. 19.15 


- 1815 Mu 
szechnica 
19.15 Kon 


Sobota, dni 
„Królowa przedmi 
PAŃSTWOWY 


ATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(Łódź, ul. Nawrot 2 
W dniu 26 marca 
po raz os 
pt. „Histor 


wa. o A. Mickiewieru. 22.00. (£) Kie 
rowey  Okręgo Dyrekcji PKS 
przystępują do zespołowego wspól- 
2,13 (Ł) Program na 
22.15 Nowy numer 


tel 185.74) 


zawodnictwa. 2: 
eń 26 marca. 


ANŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIN" 
eai Piotrzowska 1 tel. 258-99) 
a 26 marca br. o godz, 17.15 
ko pt. „Złota rybka! 
ynna od godz, 10 co 


REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 


(Stalina 1) 

16, 18, 20 na“ dla młodzieży godz, 16, 

20). „Córka godz. 18, 20 

19, STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 

godz. 18, 20 

Rynek 2) „Dźulbars” 

ży godz. 16; „Miłość na 
godz, 18, 20 

(Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie godz. 16.80, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją” godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
zynatia" godz. 14.30, 10.30, 18.31 


WSENIARZ ek) „Upiór 
y 18.30, 20.80 


wiadomości. 
ń następny. 
na z płyt, 24.00 
i Hymn. 


r „Nie- 
godzina 


u, 12, 


is, 16, iá; 18, 19, 20, 
y (Lej 


„Burza 


SU 18.30, 21 
„ (Żeromskiego WY 
odz, 16, 18, 20 
IK (Kilińskiego 187) „Pu- 
Parmeńska" IT seria godz. 


iego 16) — 


WOLNOŚĆ (Ńapiórk kov 
16, 18, 


„Miasto westchnień" godz, 


ZE SPORTU 


Druga niedziela CE 


ma boiskach polskich 


spotkań ligowych nis 


Ostatnia ieo wiacei 


stepy „mecz w niedz 


Za przeciwnika 
LKS > Włókniarz 
będzie miał, groż- 
ay zespół G 
krakowski 


ubiegłym 
pokonali łodz 
stosunku. 8:2, 

Włóknia 


„się pri 


` PY jak widać po r 
AKS (81), znajduje się w dobrej 
formie 


Niedzielny mecz zapowiada się nie 
zwykle o, Zostanie on ro 


zegrany, 
godz. 12. 


OGNIWO-CRACOYIA NIE ODDA 
CHYBA PUNKTÓW WARCI 
„Ogniw 


PRZEPRAWĘ 
będzie miała nie: 


Polonia w stol 


Kolarze łówzcy 


rozpoczynają sezon 
biegami na przełaj 


Zarząd Łódzkiego Ok 
wiązku Kolarskiego organizuje 
niedzielę, 


ścig odbędzie s 
sie około 80 km a 
na dy: 


- Początek o god 
Ze względu na brak 


na -dystansie 
onych 
rystycznych 


czy rower 
odwołany. 
Kierownicy poszczególnych sekcj 
kolarskich „powinni dopilnować, 20, 
na star 
ił 


Łącz gra jutro 
w Łodzi 


Dzisiejsze imprezy. 
Piłka ręczna: 


ul, Traugutta, godz. 19, 


Spójnią a ŁKS Włókniarzem. 


KA sy yB okregu lód: 


dzewem a Legią z Sieradza, 


Jutro mecz hokserski 


dzie do kilku ciekawych walk. 
Łodzianie wystąpią z mistrzami 
wyłonionymi tydzień temu 
kiem Anielaka i Czarneci 
ulegli kontuzji, Zasta 
iak i Matecki. 
Początek meczu o godz. 18, 


ego, któ- 


iele, według 
jeszcze wyższą porażkę gospodarzom. 


się cheia? newt do dom 


'ęgowego 
w 
dnia 26 marca br. pierw 


e' w sezonie cigi kolarskie na 
przełaj. 
Dla awodników licencjonowa- 


posiada- 
został |s ich treningi 


iadujemy, ŁKS Włó| 
jutro przeciwko 


sala Ogniska przy 
zawody © 
mistrzostwo ligi koszykowej pomię Í 


Zawody bokserskie: w Zgierzu © 
godz. 18.30 odbędą się zawody o dru 
żynowe mistrzostwo klubów klasy 
B okręgu łódzkiego pomiędzy Wi- 


zazoclaw-Lódź | ŁKS „Włókniarza” 
oksu będ ro f 
świadkami meczu międzymiastowe |, ZarzAd Sekcji Gler Sportowych 


go Wrocław — Łódź, w którym doj 


z wyjąt= 
apią ich Sta 


e była pomyślna dl 
a rza, Łodzianie ulezli Legii 1:2. Na- 
teoretycznych obliczeń, przyniesie 


zwykle 4 przeprawą z Górni- 
m z Bytomia (dawniej, Szombier 
Remisowy wynik powinien zado- 


vA 


ARZ (POZNAŃ) 
STE ZREHABILITO- 


KOLE. 


na 


rz (Poznań) 


pow inien, 
daniem, 


tować 
cią i odesłać 
AKS ze spo- 


jprzed wh 
tym bagażem kramoł 
ji LICZYMY TU NA REMIS 


‘Bardzo ciekuwie zapowiada się 
mecz Ruchu 'z Gaibarnią, Oba te ze- 


MOSKWA — W 
kwie, przeprowa 
awodnikami radzieckimi. 
loskwy — Leo, 
atek z Belicagejmanem. 


czwartek teni: 


jewem, 

skim. 

w 
radziecki 
eniami o 
iadezenia. 
nerek ANd 


Hebda udzielał „wska: 
ewowi, trener radziec 


zać Skoneckiemu. W ten sposób obaj 
trenerzy przekazywóli sw 
ści i doświudczenia młodszym kol 


gom. 

W tym tygodni: 
tnowali po 1 god: 
szłym tygodniu — po półtorej god: 
ay. w następnym zaś — po. dwie. 


gosp 
ją rozegranie spotkan 
Warszawa — Moskwa. 


nie 
jnteresowaniem, 


wielu tenisistów mos 
przyglądać się grze polskich zawod- 


A adkwryckni pr 
i niezwykle troskliwą opieką, 


ciem 
której doznają ze strony gospoda! 


Spotykamy się dziś 
w sali „Ogniska“ 

Koszykarze ligowi ŁKS Włóknia- 
za i Spójni rozegrają dzisiaj swo- 
je rewanżowe spotkanie, 

Na jesieni ŁKS Włókniarz wygrał 
ze swoim lokalnym rywalem różni- 
cą jednego punktu: 69:68. Obecnie 
faworytem meczu jest Spójnia, któ 
lya ma szanse na zdobycie „tytułu 
mistrza Polski na rok 1850 obok 
swej imienniczki z Gdańska i akade 
mików warszawskich, 

Zawody dzisiejsze zapowiadają 
się bardzo ciekawie choćby z tego 
względu, że ŁKS Włókniarz nie tak 
łatwo zrezygnuje ze zwycięstwa. 


Uwaga! Szczypiorniści 


ŁKS „Włókniarz" podaje do wiado 
mości, że treningi Sekcji Szczypior 
niaka odbywają się na boisku przy 
ul. Kilińskiego 182 (dawn. Zjedno- 
czone); 


wtorki — od godz. 17 — 20; 
czwartki — od godz. 17 — 20. 


i 


i Kolejarzem. 


Tenisiści polscy 


aa przyjęciem w Moskwie 


h KETAS 
M 


| pracy, opłaty sekcyjne oraz kalendarz 


Srei 


Hallo, tu „W-P'"! 


każdym dniem powiększa 8$! 
liczba uczę „dz, 
narodowego ` wyścig! 
Trybuny Ludu" i „Rudego Pra 
W czwartek do Biura Komitetu 


spłyneło _ zgło: 
may Fo 
poły zwyciężyły w niedzielę, Kt Sportu Robotni- 
ch wygra jutro, trudno przewi: | czogo (FSG 
Wydaje nam się, że będzie tu| Na w 7 Ludu” 1 „RU 
pik remisowy. Kogo Pi zyśle drig 


p wraz z opiekunem, tre- 
mecha 


6-0sobow 


i 


JAK WYJDZIE LEGIA nerem i 


JTKANIA Z GÓRNIKIEM? 


tA nik Amadio podejmuje Legig zgłoszeniu kole 
n arszawy. utaj przewidujemy: rzy = tobob repre 
remisowy, lub nl esini B w wyscigu. 

zne zwycięstwo zespołu, gospo- h see vatos 


f organizało 
Czechosłowacji, wpłynęły ju 
śmy, repre- 
państwowych Wegler, Ru- 
i Afbanit oraz drużyn repre- 
»olonii Francuskiej, 
Organizacji Spor- 


NA RAZIE PROWADZI <A 

ANA ZEŃ szónia, jäk już poda 
tabeli znajduje się w tej 
rbarnia Gwardia: przed Le- 
Ruchem: 


órnikiem (Bytom), 
nikiem (Radlin), Poloni 
kniarzem, Cracovią, Wa 


PSG 
lu Robotniczego. 
+s 


K 


do dnia 1, kwietni 


omitet W 
zgłoszenia 


konawczy 
drużyn zagranięz 
br. Nałeż: 


napłyną dalsz Ti 
domo. organizatorzy zaprosili do u- 
działu w wyścigu 15 państw. 


omitet Wykonawi 
dzynarodowego wyśc! 
lego „Trybuny Ludu“ i „Rude; 
viotowuje wydanie EA 
gramu wyścigu. Program będzie za- 
wierał regulamin, listę imienną za- 
odników, szczegółową ma 
sy, program imprez etapow 
wiele ciekawych 
Program uki 
sprzedaży, w drugiej połowie 
to drugie wydawnictwo 
gu, jak już bowiem 
r „ przygotowuje się o- 
becnie do druku specjalną, bogato 
ilustrowaną jednodniówke. 


i polscy, przebywający w. Mos“ 
Dynamo treningi z czoło 
Jędrzejowska trenowała z mi- 
rakietą ZSRR Andre- 
dzio z juniorem — Unajew 


in 


La R 
4 


Po obejrzeniu w Operze Moskiew- 
skiej baletu „Jezioro Tabędzie* 
Czajkowskiego, zawodnicy byli na 
filmach naukowy. 

jatek tenisiści polscy byli na 
Ambas 
edstawienie w jed- 
ch cyrków, 


rym 4 najwięksi 


Pilkarze.przystępują 


do współzawodnictwa 


Piłkarze pol w zrozumieniu | zobowiązuje się godnie reprezen- 
wielkiego a ct tować barwy Pol Ludowej w 
się ruchu wspó spotkaniach międzypaństwowych;, 


śpieszającego budowę 
lizmu w Polsce, posta 
się w szeregi aktyw 
ch i świadomych swoich zadań i 
celów obywateli, poprzez współza- 
wodnietwo na odcinku sportu, 
Zawodnicy Kadry Narodowej wez 
wali wszystkich piłkarzy I i II kla- 
sy Państwowej oraz kadry juniorów 
PZPN da współzawodnictwa sporto 
wego, opartego na następujących za 
dach: 
piłkarz wiernie służy Polsce Ludo 
wej i stale praeuje nad podniesie- 
niem swego poziomu ideologicznego 
w duchu marksizmu - leninizmu. 
dąży do podniesienia umiejętności 
piłkarskich swoich i całego zespołu; 


Doroczne Walne Zebranie 
Sekcji Tenisowej ZKS Ogniwo 


swoim postępowaniem i sporto- 
wym trybem życia świecić przykła- 
dem innym zawodnikom. 

Nad przebiegiem współzawodnic- 
twa czuwać będzie Główny Komitet 
współzawodnictwa Sportowego Pił 
karzy, powołany przy zarządzie 
PZPN oraz komitety klubowe przy 
zarządach klubów. Pierwszy etap 
współzawodnictwa obejmuje: okres 
od 1 „kwiętnia br. do 31 marca 
1951 r. 

Niezależnie od współzawodnictwa 
ogólnopolskiego poszczególne 


czynnika pr: 
podstaw so 


dzy zawodnikami A, B i C - klacy. 


— 
4 GLOS 
Organ Łódzkiego Komitetu 3 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zj 
dnoczonej Partii Robotniczej 


W dniu 27 bm. sekcja tenisowa ARNE 
Ogniwa, dysponująca. najpowaźni.j. z AS (2 
szym ośrodkiem tenisowym w Łodzi| | gegoktor naczelny s. 
w parku Poniatowskiego, urządza swe| | zastępca red. naczeleego, 218- 
doroczne zebranie przeds zonowe, na Sekretarz odpowtedzialny 219-03 

Dział partyjny 216-16 


którym zostanie przedyskutowany plan 
Dział korespondentów rob" 
miczych i chłopskich oraz 


imprez sportowych, redaktorów sgczatek $ciene 
aw- 


Kierownictwo sekcji liczy się ze ych 
znacznym rozszerzeniem zespołu człon paat mea 1 sportowy Poe 
ków, stawiając głównie na młodzież 1n 
kół h kół podopiot Dział Akonaay | 218-11 
D sportowych oraz z podopircz keri istai 
ewn, 
Należy się spodziewać, że dzięki Redakcje nocni 17-3 


Kolportat 


Łódź, Piotrkowska 10, 

Administracja 

Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrka 
ska 104a, tel. 111-50 í 114-75 


Wydawca RSW „Prasa“ 


zospołowemu wysiłkowi teron kortów 
w parku Poniatowskiego zostanie wy- 
zyskany jeszcze intensywniej, tak w 
znaczeniu Świczebnym, jak teź w kie 
runku propagandowych imprez teniso- 


wych, zwłaszcza gdy urządzenia w par Adr. Ref: Łódź, Piotrkowska 86, 
ku zostaną wzbogacone w reprezenta a necie piętro, 
cyjny kort tenisowy. Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa“ 


Łódź, wl. Zwirki 17, tel 206-42. 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch na konto P.K.O. 
Nr. V11-8635, 


Kierownictwo  sokcji wzywa 
członków oraz delegatów 
resowanych kół sportowych do obo- 
wiązkowego stawiennietwa w. lokalu 
Klubu przy ul. Obrońców Stalingradu 
Nr 30 o godz. 19, 
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— Poddaj się | dobrowolnie, Bachadur-szachu — kazał mu po- 
dzieć, — poddaj się dobrowolnie Brytyjczykom, a my darujemy 


ch sam sahib Hodson powtórzy przy mnie te słowa! — 
zażądał stary szach. 
Hodson zgodził się, 
Sam, bez żadnej ochrony, poszedł do szacha i pow tórzył obiet- 
micę generała. 
W kilka godzin później przed Bramę Lahorską w Deihi zaje- 
chał stojny orszak: iękny złotolity palankin z opuszczonymi zasto- 
pami i kilka krytych wozów z żonami i służbą szacha. Orszak oto- 
konna straż muzułmańska. Długi Hodson, jedyny Europej- 
ezyk pośród całej eskorty, jechał konno tuż przy jeńcu. 
kada zatrzymała się u bramy. 
— Kto jest w palankinie? ł Hodsona dyżurny oficer. 
— Tylko szach Delhi — odrzi major. 
wartownicy chcieli powitać Hodsona trzykrotpym okrzykiem 
„bura“, 


na swoją cześć! 


Po synów i wnuków szach: 
ałem następnego dnia, zni 
zął od tego, rozbroi: 
aż, zbita w w 
ła broń bez jakiegokolwiek 
men synów i wnuków sz: 


odd. 


Delhi. 


ę rozebrać, zdjąć 
rachn, w 


ręcznie 


son obie! ępstwo tronu, 


etendentami 
tii potomków Timura. 
jenerał Wil chwalił 
a i przyd: 
ścigania powstańców, uciekaja: 


ji indżały, całą w 
onali rozkaz, Wówczas Hodson Wyr 


t mu od 


— Nie trzeba — rzekł Hodson. — Stary gotów przyjąć okrzyki 


Pojechał z jeńcem przez zbombardowany Srebrny Bazar i w 
bramie pałacu oddał go w ręce straży miejskiej, 


a, Hodson pogalopował z niewielkim 
ów do grobowca Chamajuna. 
? świtę następców tronu. Przerażona 


h.karniennych przybudówkach grobowca, od- 


sprzeciwu. Hodson rozkazał zebrać 
SAI w tej liczbie i i na; 


m kazał 
:hnią odzież, Ksią- 


TZ 


b major Hodson jednym cięciem zakończył BER 


do tronu Delhi i położył koniec dy- 


v działa- 
iei w celu 


s 


cych na południe 


Pochwała generała nie ucieszyła Hodsona. „Chudy sâhib“ szu 
ka! Pandego, głównego Pandego — i nie mógł go znaleźć. 

Gdzie się podział Pandy?... Czy razem z innymi położył gło” 
wę na ulicach Delhi, czy też udało nu się uciec i teraz może bije 
się znów w innym punkcie? 

Hodson dat slowo, stowo honoru oficera brytyjskiego, że od- 

„ najdzie go i zastrzeli. 

Jak długo ta głowa nie spadnie z karku -— wszyscy inni Pan- 
dowie, w: y przeklęci buntownicy na północy, południu i wscho- 
dzie Indii będą się czuć 

— Armata jest dla niego za dobra! — mówił Hodson, — Katę 

jakiemuś Hindusowi z najniższej kasty nałożyć mu sznur na szyją 

i sam będę patrzył, jak Pandy zatańczy nogami w powietrzu! 
W tych dniach na północ i za achód Delhi, w Agrze, Dżelali 
i Rohilkandzie, grzmiała ostra kanonada artyleryjska. Setki i tysi 
ce Pandych biły się na_polach Indii o wolność swej ojczyzny; mo 
wśród nich był także Insur-Pandy' 
y, nię ujdzie mi — powi edział major. = 


— Martwy, czy ż 
y 


Pendy wyrwał się z pę 
ominie! 
Ludzie Hodsona prze 
tacu. Pandego nie było nigdzie, a może nie ATEN go znaleźć 
Tylu ich zresztą było zabitych w mieście, a zabici wszyscy są 


dp siebie podobni. 
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